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awelu. 
_ Czyż w piśmie, wychodzącem w Krakowi 
i w polskim wydawanem języku, mamy pod- 
nosić znaczenie i majestat, którym ta dostoj- 
na świątynia Pańska jest ozdobioną ? Głowę 
jej potrójna wieńczy korona: blasku religij- 
nego, pełnych chwały wspomnień narodowych 
i wreszcie korona męczeńska. 

Wielcy święci zasiadali tu na tronie bi- 
skupim i wielkie tu działy się cada. Tu wy- 
wyższone do czci ołtarza zwłoki Stanisława 
Szczepanowskiego zajęły sam środek gmachu, 
jakby dlatego, żeby następcy króla Bolesła- 
wa | miałego z uszanowaniem schodzić mu- 
sieli z drogi świętemu męczennikowi, na któ- 
rego życie śmiał podnieść rękę Bolesław, nie- 
darmo zwany „Śmiałym.* Tu Władysław Zio- 
kietek i Władysław Jagiełło składali trofea, 
na przeniewierczych Krzyżakach zdobyte. Tu 

adwiga czerpała siłę do wielkiej ofiary, która 
stała się zadatkiem nawrócenia na łono Ko- 
ścioła całego potężnego Litwinów plemienia, 

a podwaliną wielkości i siły polskiego narodu; 
tutaj do niej z krzyża przemówił wzór wszel- 
kiej ofiary, Chrystus. Tu natchnienie do czy- 
nów pobożności i chrześciańskiej mądrości 
znajdował wiekopomny Zbigniew Oleśnicki. 
Tu w modlitwie pociechy szukała godna Ja- 
dwigi następczyni Auna Jagiellonka. Tu wota 

- Bogu czyniła Marya Kazimiera, i otrzymany 
'_. Zak. wiktoryi Wiedeńskiej na ołtarzu przez 
wdzięczność zawiesiła. Tu odbywały się ko- 
ronacye i pogrzeby naszych wielkich królów. 


Vige skarbiec napełniał się kosztownościa- | 


mi, a kościół grobowcami i dziełami f 
które. już nie naszą są wyłączną, ale świata 
cywilizowanego własnością. 

Wszystko, co tylko może wzruszyć serce 
Polaka: wielkie imiona, wielkie łaski, wiel- 
kie chwały i wielkie smutki narodu, wszy- 
stko zapisało się kamiennemi głoskami na 
murach tego gmachu, w którego progi wcho- 
dząc, ogarnia nas jakiś czar Święty, z grozą 
pomięszany. Czujemy, że prawdziwa to „arka 
przymierza między dawnemi a nowszemi 
czasy.“ 

Łętowski w przedmowie do swego dzieła 
o Katedrze mówi, „iż to był Syon prawdzi- 
wy ów górzec na Wawelu.* A w innem 
miejscu zowie kościół nasz katedralny „du- 
szą w ciele“ Krakowa, i prawi, że dostoj- 
niejszej nad tę świątynię nie było w Polsce. 

z. gi Skrzydła jej, w jej cieniu kryli się radzi 
rólowie nasi, przy boku tych świętości bez- 
pieczniejszymi się czując. I słusznie. Wszak 
dawne szczęście opuściło ich z chwilą, gdy 
stolicę z Wawelu do Warszawy wynieśli, a 
najnieszczęśliwsze są może panowania tych 


Dziełami sztuki, kosztownościami przyozda- 


feom Rzpltej Krakowskiej Katedra pozbawio- 


ruinie. =. 


mniej część kraju wolniejszem odetchnęła po- 


mąż, który, w trudnych postawiony warun- 
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i ogłoszenia uprasza się nadsyłać franco 


ne nieopieczętowane nie podlógają opłacie 


ękopismów nadsyłanych nie zwraca się. 


Stanisławów, którzy u zwłok św. Stani- 
sława koronować się zaniedbali. 

Dobre i złe dole wiernie dzielił ten nasz 
Syon z narodem. Początkiem swym pamięta 
niemal zaranie wiary u nas. Dzisiejsza bu- 
dowa staje w czasach bliskich Kazimierza W. 


biają ją Jagiellonowie, mniej od nich Wazo- 
wie. Za Sasów powiększa, lecz szpeci ją i 
psuje Łubieński. Z upadkiem narodu i z koń- 


na biskupa i majątku, przez lat kilkadzie- 
sią osierocona i biedna, chyli się ku zupełnej 


Wreszcie, gdy od niedawna jedna przynaj- 


wietrzem, i opuszezona stolica biskupia no- 
wem zaczyna żyć życiem, zasiadł na niej 


kach, do dawnej wkrótce przywrócił ją Świe- 
tności. Pałac biskupi odbudowany, tytuł ksią- 
żęcy biskupom krakowskim oddany, niedawno 
znów purpura kardynalska przybyła, która 
tylko kilka razy w ciągu dziejów tron bisku- 
pów krakowskich przykrywała. Do tylu pro- 
mieni, dostojne wieńczących czoło, Bóg, zdaje 
się, jeden jeszeze dołączyć postanowił, jakby 
na pokazanie, że, co wieki zrujnowały, On 
w jednej chwili przywrócić i odbudować jest 
mocen. 

Pobłogosławi Bóg instytucji finansowej, 
która oszczędności wzniosłym dla innych przy- 
kładem na tak szlachetny i patryotyczny 
obróciła cel, jakim jest ratowanie kaplicy 
Zygmuntowskiej od grożącego jej upadku. 
Pobłogosławi miastu, którego gmina, choć 
niezamożna, dość znaczny składa na restau- 
racyę katedry fundusz. Pobłogosławi tym 
ubogim robotnikom gazowni miejskiej, co ze 
skromnego dziennego zarobku grosz ciężko 
zapracowany odkładają na bok, aby pot swój 
Bogu na chwałę obrócić. Idą za tym przy- 
kładem ludzie prywatni, pójdą niezawodnie 
inne miasta polskie, instytucye całego kraju, 


- Przed tą 0 
cofnie, choćby wysileniem okupić ją musiało. 

Gorzko może na pozór, lecz rzewnie i tak 
sprawiedliwie podniósł J. Em. Ksiądz Kar- 
dynał Dunajewski we wszorajszej przemowie 
swojej, że Biskup Krakowski, chcąc ratować 
od ruiny katedrę, musi dziś rękę wyciągać 
do dyecezyan i narodu. Nie będzie jej wy- 
ciągał napróżno, a cokolwiekbyśmy mu dali, 
zaledwie starczy na spłacenie długu, zacią- 
gniętego przez naród u jego poprzedników. 

Posłuchajmy, co o tem mówi historyk ka- 
tedry wawelskiej: —. 

„Biskupi zakładali klasztory i budowali 
szpitale, a matka Akademia krakowska miała 
się od nich czas długi dobrze. Zgromadzenia 
duchowne, co rozmnożyły się za ich powo- 
dem po kraju, wniosły z sobą rolnictwo, 
ogrednietwo, budownictwo, piśmiennietwo.... 
W każdej potrzebie krajowej miałeś bisku- 
pów od przodku... sława nasza za granicą 
im się powinna. Nie miał też naród większych 
i lepszych obywateli sobie. W czasie potrzeb 
wielkich, głodu, moru, wojny, opatrowali lud 


biedny. Ubodzy zakonnicy mieli od nich 
wsparcie, a młódź szkolna pomoc.“ 


narodu spadkobierca nie majątku, ale chwały 
i zasług Oleśnickich, Tomiekich, Maciejow- 
skich. Głos jego nie będzie głosem wołają- 
cego na puszczy — z najdalszych granie oj- 
czyzny pospieszą odpowiedzieć mu serca bi- 
jace po polsku. 


bowcach swoich: Łokietek i Kazimierz, co 
Polskę murowaną zostawił —+ i Jadwiga i 
Jagiellonów plemię, i dzielny‘ Batory, Sobie- 
ski, Poniatowski i Kościuszko, i ten naj- 
młodszy między nimi Mickiewicz, i biskupi 
i święci patronowie nasi, widząc, jak naród 
dba o całość i ozdobę tych murów szano- 
wnych, które osłaniają drogie nam ich pro- 
chy i pamiątki. 
damy upaść chylacym się ścianom tej kato- 
dry, która nie do Krakowa tylko, nie do 
dyecezyi, ale do całej Polski należy. 


uczonych badaczy przyrody. Nazajutrz po 
nim rozpoczęło się nabożeństwem dzieło od- 
nowienia katedry — jakby me znak, że Kra- 
ków idzie naprzód równym krokiem z postę- 
pem czasu i wieku, z drugiej jednak strony 
umie nie zapominać przytem ani 0 przeszło- 
ści, ani o tradycjach, ani o Bogu swoim. I 
słusznie. Bo jak pięknie, lapidarnym wypowie- 
dział stylem Łętowski: 


je umieli. Kościół na Wawelu jest kartą je- 
dną z tej księgi, w którą zapisaliśmy pamięć 
po sobie. Ujęci za rękę 
nim, spotkamy się z 
czem życia naszego i przygód krajowych — 
i z tą wiarą świętą, oną najdroższą spuści- 
zną po ojeach naszych, co umrzeć nam nie 
da, jak długo stanie tej chwały, którą zbu- 
dowaliśmy Bogu na tem 1aiejscd. * 


zesem Prus Zachodnich. Tak donoszą zgo- 
dnie Danziger Ztg, Köln Ztg i Kreuz Ztg, a ka- 


Lipca 1891. 


Nie ma więc sromu, że wyciąga rękę do 


I radośnie poruszą się kiedyś śpiący w gro- 


Tak jest, da Bóg, że nie 


Dopiero co się skończył w Krakowie zjazd 


„Świat stary grzebie się z każdym dniem 


w pomnikach, ©0 po za sobą zostawia. Za- 
marłby dla nas, gdyby człowiek nie pisał 
ryleem po nim dziejów jego i historyi swo- 
jej. To pismo, którego czcionkami są monu- 


menta, urąga się wiekom, jeśli czytaćbyśmy 


oprowadzeni po 
dziewięciowiekowem obli- 


Przegląd polityczny. 


Były minister Gossler został naczelnym pre- 


żda, wiadomość tę ma z innego źródła. Zdaje się 
więc, że Prusy Zachodnie liczyć się już z tem 
muszą, jako z faktem dokonanym, mimo że Reichs- 
anzeiger jeszcze nominacyi nie ogłasza. Dotąd 
podawano p. Gosslera jako kandydata na urząd 
naczelnego prezesa Prus Wschodnich, zkąd po- 
chodzi i gdzie ma swe dobra. Jako następcę zmar- 
łego naczelnego prezesa Prus wschodnich Nchlie- 


manna podaje Köln. Ztg hr. Udona Stolberga 


z Wernigerode, znanego konserwatywnego Człon- 
ka parlamentu. 

Dzisiaj rozpoczął król Aleksander serbski 
podróż do Rosyi; dnia 10 sierpnia, wracając z Pe- 
terhofu, zatrzyma się w Ischl i będzie gościem 
Cesarza austryackiego. Dzień podróży został przy- 
spieszony prawdopodobnie z tego powodu, żeby 
młody król mógł uczestniczyć w Kronsztadzie, 
w uroczystościach przyjęcia floty francuskiej. Arty- 


~ Z literatury zagranicznej, 


(„Mémoires du prince de Talleyrand.“ Paryż. Cal- 
mann Levy, 1891. Tomy 2). 


Tom d (Dokończenie). 
onr Í : 
żenie pierwsz miętników stwierdził jeszcze wra- 
rózumem człowiekę 36 W piszącym niezwykłego 
uwaga błyśnie pz gd o śni głębsza myśl lub 

: użnych w8 ień < 
Gaja, reko iy iah ow raw |do 

je u ~ 4 
mości, zakalisowego walk kiato piny mado; 
any wcale. ` y j nie do- 
erwsza część drugiego tom i i 

stosunkom Napoleona do Kbel ita Toan jest 
VII; znać byłego biskupa papieża Piusa 


łe odnajdujemy tu rysy, ciekawe tylko odbi- 
ich w duszy Talleyranda. Nieskory do oskar- 
x się o jakąbądź winę, a nawet pomyłkę mąż 
sa Pisyanaje tu jednak, iż konstytucya cywil- 
części. był ny rieŃstWA, której sam w rac 
r. * . i- 

szym błę dom gront p okazała się bodaj najwalniej 
ie od gz 

W ciągu dł 


w d . . 

ści praw i spraw kościelnych, © spam sepia 
w pełnych uszanowania wyrazach, Ilekroć? me 
wspominać przychodzi Namiestnika Chrystusowego 
l dawać świadectwo niewzruszonej nieśmiertelno- 
ści budowy Piotrowej. Hrabia Hanssonyille wy. 
qzerpnął przedmiot w znakomitych swych s 
PK aa dotyczących stosunków Kościoła i państwa 
na, magá pierwszego cesarstwa. Znane tedy prze- 
ciem 

żanią 

stan 


rand przyszedł rychło do przekonania, iż żadna 
budowa społeczna się nie ostoi bez oparcia się 0 
duchową siłę Kościoła. To też nie szczędzi słów 
potępienia Napoleonowi, gdy wbrew roztropności 
początków swego panowania, zerwał z Rzymem 
i uwięził Papieża. „Konkordat z 1801 r. był dzie- 
łem prawdziwie wielkiego Napoleona, kiedy mu 
przyświecał jeszcze młody geniusz , niezaćmiony, 
ani stłamiony szałem późniejszych gwałtownych 
namiętności. Niestety! fantazya górowała w nim 
ponad zdrowym rozsądkiem i sądem.“ O nieje- 
dnym mniej wybitnym człowieku możnaby powtó- 
rzyć to zdanie Talleyranda , wskazujące na skutki 
braku wewnętrznej równowagi, kiedy wyobraźnia 
pochłonie inne zdolności i władze. Talleyrand pię- 
knie nam przedstawia osobę Piusa VII, jego cier- 
pliwą stałość i niewyczerpaną, a wraz i niewzru- 
szoną słodycz. Broni zawzięcie władzy świeckiej 
papieży, jako koniecznej rękojmi niezależności 
rzymskiego biskupa. | 

Niniejszy tom składa się przeważnie z korespon- 
dencyj lub treści układów i traktatów, nawiązanej 
w jednę całość przez autora, czy wydawców pa- 
miętnika. Upadek cesarstwa w ten sposób się tu 
zaznacza. Raz więcej Talleyrand powtarza, iż nie- 
szczęściem dla Napoleona 1 klęską dla świata 
była właśnie olbrzymia moe inteligencyi tego wy- 
jątkowego człowieka, a licha, prawie żadna mo- 
ralna w nim siła. : a sda 

Zgubić się musiał i zgubił się też sam, bez 
niczyjej pomocy. Na to książę Talleyrand osobli- 
wy kładzie nacisk, nie zdając sobie sprawy, iż 
sam zbyt widocznie występuje W roli działającego 
motora wypadków, sprowadzających nagłe zwale- 


i ¡nie się cesarstwa. Dość przypomnieć, iż gdy sprzy: 
zenia konstytucyjnego, nieza- | mierzone wojska wkroczyły do A 
petnych zbrodni, które ztąd wynikły. | Aleksander nie chciał innej mieć kwatery, jeno 
ugiego życia i doświadczenia Talley-,w domu tego, który nagle wśród ogólnego zamęta 


Paryża, cesarz 


sięgnął po rolę pośrednika. Ale epoki przełomu 
bywają zbyt często okresami zmiennictwa 1 nad 
wątlenia woli czy sumienia. Zdumiewali się wro- 
gowie Francyi, czytając pod petycyami, doprasza 
jącemi się powrotu Burbonów, imiona wielu sena- 
torów, którzy przed kilkunastu zaledwie laty gło- 
sowali byli za śmiercią Ludwika XVI. Mnożące 
się krytyki pamiętników Talleyranda wznawiają 
oskarżenie, iż został przekupionym, że chciwość 
pieniężna była główną sprężyną jego politycznych 
zwrotów i że sposób, w jaki się o nim wyrażał 
taki np. ks. Metternich, najlepiej stwierdza to po- 
dejrzenie. W ten sposób mówi SiĘ tylko o ludziach, 
których się opłaca, nie o takich, z którymi się 
wchodzi w ukłądy. 

Ale nawzajem i Talleyrand z pewnem lekcewa- 
żeniem o Metternichu wspomina, dziwiąc się, jak 
można traktować najważniejsze sprawy wśród za- 
baw, tańców i światowych rozrywek. Nas opuszcza 
tymczasem wiara w jasnowidzenie polityczne księ- 
cia Beneventu, gdy na jednem miejscu doczytuje- 
my się, iż ubezpieczenie równowagi europejskiej 
upatrywał zrazu w koniecznosci zjednoczenia 
Włoch i powiększenia Brandeburgii! Bystrzejszem 
okiem patrzał w przyszłość król Ludwik XVIII, 
polecając przedewszystkiem swym wysłańcom na 
kongresie wiedeńskim, ażeby „dokładali wszyst- 
kich starań celem umniejszenia wpływów pru- 
skich w Niemczech: „Konstytucya fizyczna mo- 
narchii pruskiej zmusza ją poniekąd do ambicji. 
Każdy powód jej wystarcza, żaden skrupuł nie 
wstrzymuje. Dogodność własna jest jej prawem 
wyłącznem*. Przeczuwał król Francyi epokę rzą% 
dzoną hasłem siły przed prawem, przeczuwał i inne 
rzeczy, sprawdzające się ped naszemi oczyma. 
Wskazywał, że zaborcze chęci Prus sięgną po linię 
Renu i Mozy, że się na Luxemburg i Belgię zła- 
komią, że jeśli się nie opatrzy na czas Europa, 
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kuł Odjeka, który, jak wiadomo, jest organem 
rejencyi, omawia znaczenie i cele odwiedzin kró- 
lewskich w Petersburgu i w Wiedniu. Dawne ha- 
sło Risticza, iż Serbia chce żyć w pokoju i zgo- 
dzie ze wszystkiemi mocarstwami, a zwłaszcza 
z Rosyą i z Austryą: z pierwszą ze względu na 
swoje tradycyonalne narodowe, z drugą ze wzglę- 
du na ekonomiczne interesy, rozwinięte jest tu 
obszernie. Jest jednak rzeczą znaną, że mino tego 
hasła, panują w Serbii nieograniczone wpływy. ro 
syjskie, W Petersburgu zresztą zupełnie inaczej 
komentują wizytę serbskiego monarchy : uważają 
ją po prostu za rodzaj hołdu, składanego rosyj- 
skiemu carowi przez wasala. Kto wie, czy ten 
drugi komentarz nie odpowiada lepiej istocie rzeczy? 


Do Pester Lloyda donoszą ze ster urzędowych: 
„Niema wcale powodu do równoczesnej podróży 
p. Capriviego, hr. Kalnokyego i markiza 
Rudiniego do Londynu. Żaden z tych mężów 
stanu nie zamierza w ten sposób dać podstawy 
do fałszywej opinii, jakoby punkt ciężkości poli- 
tyki trójprzymierza spoczywał w Londynie. Na 
razie prawdopodobnem jest tylko spotkanie p. Ca- 
priviego z hr. Kalnokym przy sposobności jesien- 
nych manewrów.* 

Petersburski korespondent Köln. Ztg twierdzi, 
że z wielką trudnością można skłonić cara, że- 
by okazał Francyi jawne dowody swego życzli- 
wego usposobienia. Skoro jednak pierwsze lody 
zostaną przełamane, niema wątpliwości, że car 
ze znaną swoją wytrwałością pójdzie dalej tą dro- 
gą i częste złoży swojemu ludowi dowody, że li- 
czy dzisiejszy rząd francuski do swoich przyjaciół. 
Jest rzeczą prawdopodobną, że przedłożony caro- 
wi plan podróży carowej i następcy tronu do Pą- 
ryża przyjdzie do skutku. Krążą pogłoski, że na 
Boże Narodzenie Cąrnot przybędzie do Peters- 
burga. Korespondent nie wierzy za to stanowczo 
doniesienia o berlińskiej podróży cara. 

Jak donosi Perseveranza, na poniedziałkowem 
posiedzeniu Rady włoskich ministrów u- 
chwalono szczegółowe wskazówki, przeznaczone 
dla pełnomocników rządu, którzy wyjeżdżają do 
Berna w cela prowadzenia rokowań w sprawie 
traktatu handlowego. Postanowiono podobno nie 
krępować się wcale względami na Francyę, po- 
nieważ rząd nabrał przekonania, że ewentualność 
handlowo - politycznej ugody włosko - francuskiej 
uważać należy obecnie za zupełnie wykluczoną. 

Rokowania berneńskie, które wyznaczone 
były właśnie na poniedziałek, zostały odroczone 
za zgodą wszystkich czterech państw, mających 
wziąć w nich udział, t. j. Niemiec, Włoch, Austro- 
Węgier i Szwajcaryi. 

Na poniedziałkowem Rosena angielskiej yo] 
niższej przy objaśnieniu irlandzkiego budżetu oświad- 
czył Bal: IOWA Rąd zamierza na p j se- 
syı przedłożyć projekt reformy irlandzkiej 
administracyi miejscowej według wzoru po- 
dobnych bilów dla Anglii i Szkocyi. Na zapytanie, 
czy rząd może rachować w tym wypadku na po: 
pee doputowanych irlandzkich, odpowiedział 

ealy twierdząco. 


Rada państwa. 


Sesya Rady państwa została już także formal- 
nie zamkniętą. Izba panów odbyła przedwczoraj 
dwa posiedzenia, ranne i wieczorne, na których 
uchwaliła wszystkie przedłożenia, już przez Izbę 
deputowanych zawotowane. Nawet nad prelimina- 
rzem budżetu nie odbyła się żadna dyskusya; 
przyjęto takowy bez zmiany w drugiem i trzeciem 
czytaniu. 

Najważniejszym aktem były wybory do delega- 
cyj. Delegatami zostali wybrani: hr. Stanisław 
Badeni, bar. Bezecny, prof. Billroth, hr. Buquoy, 
bar. Ceschi, bar. Conrad, ks. Konstanty Czar- 
toryski, Dumba, hr. Falkenhayn, hr. Harrach, 
bar. Helfert, hr. Jan Krasicki, bar. Reinelt, 
ks. Schönburg, bar. Sochor, ks. Starhemberg, hr. 
Józef Oswald Thun-Hohenstein, hr. Vetter, książę 


całe Niemcy pod wpływ swój zagarną. Z tą in- 
strukcyą królewską wyjeżdżali przedstawiciele 
Francyi na kongres wiedeński. Tu niezaprzeczoną 
zasługą Talleyranda jest stanowisko, przyznane 
monarchii Burbonów wśród międzynarodowych 
obrad i układów. Wielkopańskim taktem i obej- 
ściem, godnością i zręcznością umiał zrównać po- 
łożenie i wrócić pobitej ojczyznie odpowiednie jej 
powi ge 1 oi 

czywiście rozdziały, traktuj o kongresie 
wiedeńskim. osobne Paa wo telniku Arek 
zajęcie. Napróżno! i tu nam sfinx | Beemen nie 
odchyla ostatecznie zasłony z dotyczących nas po- 
stanowień. Znane tylko otrzymujemy wiadomości, 
nużące odgłosy sporów o poszczególne a między- 
narodowe ustępstwa, 4 doznajemy przykrego tylko 
upokorzenia „przyglądając się tym targom o Pol. 
skę, o Księstwo Warszawskie, słuchając tego usta- 
wicznego ze strony ks. Talleyranda powtarzania, 
iż dla pokoju i spokoju Europy należy porozbio- 
rowe wznowić stosunki i nie nie przyznać Pola- 
kom z tego, eo im dały późniejsze zawikłania, 
opłacone tak hojnym krwi szlachetnej haraczem. 
Cesarz Aleksander, według listów i zapisków Tal- 
leyranda, szczerze i stale chciał odbudować Pol. 
skę, połączyć jej członki pod swojem berłem, a to 
z dwóch przyczyn odrębnych. Filantropii jego u- 
śmiechało się szlachetne wynagrodzenie krzywdy, 
wyrządzonej rycerskiemu narodowi; sercu doga- 
dzało dotrzymanie ślubów przyjaźni, w młodości 
zaprzysiężonych księciu Adamowi; wyższe ideały 
nęciły ku sprawiedliwości. A znów uraza do króla 
saskiego wciąż drgała chęcią zemsty za jego wier 
ność napoleońskim znakom. Saksonię chciał oddać 
Prusom w tych samych warunkach, co jemuby 
Polskę w formie osobnego, "niepodległego króle- 
stwa przyznano. Przykre te rozprawy, toczone o 
nąs bez nas, rozwijają się tu w toku dokumen- 


Wilhelm Siemieński-Lewieki i hr. 
Trauttmansdorff. 

Po dokonanym wyborze zabrał głos hr. Taaffe 
i oświadczył, iż z polecenia Cesarza ogłasza od- 
roczenie Rady państwa. 


Nowy program niemieckiej demokracyi 
socyalnej. 


Mowa deputowanego Vollmara musiała się na- 
turalnie bardzo niepodobać dawnym przywódzeom 
„Demokratycznego stowarzyszenia robotniczego“ 
z przed roku 1875: Beblowi i Liebknechtowi. 
Wprowadziła ona znowu do wewnętrznych walk 
w łonie niemieckiej demokracyi socyalnej czynnik 
narodowości, reprezentowany ongi przez „Ogólne 
stowarzyszenie robotników niemieckich,“ założone 
w roku 1863 przez Lassalla, a prowadzone przez 
Schweizera i Hasenclevera. Na chwilę tem mniej 
stosowną przypadły basła rzucone przez Vollmara, 
że bardzo już niedługo, dnia 10 go pażdziernika, 
odbędzie się w Erfurcie wielki kongres niemieckiej 


partyi socyalno-demokratycznej, na którym toczyć 


się będą obrady nad nowym programem stron- 
nictwa, ogłoszonym niedawno w Vorwärts. 

Dawny program, uchwalony jako wspólny na 
kongresie w Gotha w maju 1877 roku, oparty na 
poglądach i teoryach Lassalla, doznał w tym no- 
wym projekcie radykalnych i zasadniczych zmian. 
Główny popęd do nich dał ogłoszony przez Fry- 
deryka Engelsa w jesieni roku przeszłego list pry- 
watny Marxa, datowany z roku 1875, a zawiera- 
jący ostrą krytykę wszystkich niesłuszności, nie- 
„yi bg i niedokładności programu Lassal- 
lowskiego. Wskutek uchwały zeszłorocznego kon- 
gresu w Halli, obecny zarząd stronnictwa zajął 
się wypracowaniem nowego projektu; pierwszym 
tego projektu autorem, jak to niedawno wyjaśnił 
Bebel, był Liebknecht. Tekst jednak przez niego 
ułożony uległ różnym zmianom, dokonanym na 
trzech pełnych posiedzeniach zarządu, poczem 
odesłano go jeszcze Engelsowi do Londynu do 
oceny i ewentualnych poprawek. Na wniosek Be- 
bla, ezęść pierwszą projektu przyjęto następnie 
według poprawek Engelsa, drugą zaś część zmie- 
niono jeszcze w zarządzie stronnictwa i przyjęto 
w obecnej formie. 

Rzeczywiście, bardzo trudne zadanie miał za- 
rząd; ciężył na nim obowiązek uwzględnienia 
uwag a, zawartych w liście pośmiertnym, 
uwag niewątpliwie bystrych, ale nie nadających 
się bynajmniej do zastosowania praktycznego. 
Niekonsekwencya dawnego programu była pod 
wieloma względami lepsza, niż konsekwencya 
i logiezność rozumowań Marxa. Stronnictwo, które 
ma istnieć i działać, musi się rachować ze wszyst- 
kiemi właściwościami, poglądami i chwiejnościami 
swoich zwolenników, już pozyskanych, albo do- 
piero pozyskać się mających; wiedzą o tem do- 
brze pp. Liebknecht i Bebel i dlatego dołożyli 
wszelkich starań, żeby wybrnąć z tej niepokona- 
nej prawie trudności. 

Nowy projekt w swojej części teoretycznej sto- 


suje skrajne teorye marksowskie i to do tego sto- - 


pnia, że częstokroć, zdanie po zdaniu, rozpoznać 
można treść wzmiankowanej krytyki; z drugiej stro- 
ny zaś, w części praktycznej, nagina się ten pro- 
gram do istniejących stosunków i stronnictwu na 
czas najbliższy wskazuje drogę, która w każdym 
razie jest olbrzymiem zboczeniem od konkluzyj 
Marxa, wyprowadzonych z bezwzględną konse- 
kwencyą. k 

Jednym z najważniejszych środków prakty- 
cznych, uchwalonych na kongresie gothbajskim, 
miały być socyalistyczne stowarzyszenia produk- 
cyjne, utworzone przy pomocy państwa i pozosta- 
jące pod kontrolą demokratyczną pracującego ludu. 


Stowarzyszenia te, przemysłowe i rolne, miały być 


tów, zastępujących właściwy pamiętnik. Najza- 
ciętszym naszym wrogiem zda się być wówczas 
lord Castlereagh, wbrew obojętnemu stanowisku, 
jakie Anglia powinna była zająć wobec sprawy 
nieobchodzącej ją zgoła. Jedna tylko postać rysuje 
się na mętnym i smętnym obrazie tej frymarki 
ludów z niezmienną zawsze czystością. Wśród 


mnóstwa świadectw, wydobywanych dziś z kurza- - 


wy wieloletniej, niema prawie męża o wybitniej- 
szej w polityce roli, któregoby pełnia światła nie 
zmniejszyła, nie zniżyła w oczach potomności, za- 
wsze z wyjątkiem ks. Adama. Jeśli poeta nasz 
o nim śpiewał: 

Dziś jednegom znał szlachcica, 

Kraj ich cały nie znał więcej, 


to badacz owej epoki mógłby słusznie powtórzyć 
iż jednego tylko w niej widzi i Saaidi o 
chetnego — bo świat ich cały więcej nie miał. 
Ks. Talleyrand z przekąsem wspomina, iż dla ks. 
Adama nie nie istnieje poza Polską, le monde 
entier est pour lui dans la Pologne. Zaiste trudno 
o piękniejsze określenie życia, które nigdy nie 
zmieniło kierunku, ni celu, do śmierci w Polsce 
tylko wszystkie skupiając uczucia, ambicye i usi- 
łowania. Zrazu Talleyrand łudzi go nadzieją zu- 
pełnego odbudowania Polski w połączeniu z dy- 
nastyą saską. Książę Adam omamić się nie daje, 
sam przedstawia niezwyciężone ze strony mocarstw 
przeszkody, ale kuje wytrwale, aby wykuć zno- 
śne, zbliżające Te przyszłość stosunki dla oj- 
czyzny swojej. Koniec tomu II doprowadza nas 
też do końca r. 1814 i przedstawia bezskuteczue 
kongresu układy, które niebawem przerwie gro- 


monośna wieść o wylądowaniu Napoleona na wy- 
spie Elbie. 
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założone na skalę tak obszerną, żeby z nich mo-| Rusini do Pragi. Tłumy ludu zebrały się na pla-|lem nieumiał. W r. 1864 zaczęły się na Podlasiu|i ludności wiejskiej, której zmarły prawdziwym był| — Doświadczenia na ludziach. Pisaliśmy już o 
gła się wytworzyć ogólna socvalistyczoa organi-|cu przed dworcem kolei państwowej i w sąsie-|pojawiać szkoły z ruskiego rozporządzenia, a|dobrodziejem, świadczył wymownie o czci, jaką nie-|tem, że dwaj lekarze berlińscy: znany z czasów cho- 
zacya pracy. Tymczasem Bebel, wykładając za-|dnich ulicach na powitanie ruskich gości, którzy|wtedy jeszcze uczyli po polsku pisać i czytać i|boszczyka powszechnie otaczano. W orszaku żałobnym |roby zmarłego cesarza Fryderyka Bergmann, przeci- 
sady nowego programu na berlińskim wiecu so-|w tak wielkiej liczbie jeszcze nigdy stolicy cze-|mnie też ś.p. ojciec posyłał. Więc się przyuczy-|znajdował się JE. p. Namiestnik hr. Badeni z rodziną, | wnik angielskiego lekarza Mackenziego i drugi le- 
cyalno - demokratycznym, oświadczył, że zarząd|skiej nie odwiedzali. Na dworcu oczekiwały ich|łem nieco pisać, ale wtedy już czas było do ro-|tudzież Stanisław hr. Badeni, marszałek powiatu w oto-|karz Hahn zrobili na chorej kobiecie operacyę, któ- 
nabrał z biegiem czasu przekonania, iż za po |następujące deputacye: pragskiej Rady miejskiej |boty i mało było w głowie o pisaniu. Aż 1874 | czeniu członków Rady powiatowej kamioneckiej i urzę-|ra, jak im jeden z lekarzy zarzucił, miała być ra- 
mocą stowarzyszeń produkcyjnych nie można| komitetu wystawy, licznych towarzystw i repre-|roku, jak zabrali do więzienia, wtedy to już dość |dników Wydziału powiatowego, oraz p. Bernacki, kie-|czej próbą lekarską, aniżeli środkiem, mogącym do- 
osiągnąć ostatecznego cela socyalnej demokracyi |zentantki byłego amerykańskiego klubu pań z pa |czasu mieliśmy się uczyć w więzieniu, bo nie było|rownik Starostwa w Kamionce strumiłowej, obok in-| pomódz chorej do wyzdrowienia. Jeden z przyjaciół 
i dlatego stowarzyszenia te z projekta wyłączył. j nią Naprstek na czele. Po przybyciu pociągu po-|co robić. Myśmy siedzieli w Breskiej Krepności *)|nych reprezentantów rozmaitych władz i instytucyj.|tych lekarzy wziął ich w obronę, dowodząc, że tę 
Oprócz tej zmiany zasadniczej są w nowym|witano gości ruskich hucznemi okrzykami „naļna odwachu, to nam nie było trudno, ale tym,|Po nabożeństwach żałobnych, odprawionych w kościele |operacyę wykonano z wolą i wiedzą chorej kobiety. 
programie zmiany natury drobniejszej. Dawny|zdar* i „slava.“ Niektórzy z panów mieli na so-|którzy siedzieli po kryminałach, to tym było tru- | milatyńskim przed cudownym obrazem ukrzyżowanego | Ta sprawa narobiła tyle wrzawy, że minister dla 
projekt postanawiał dążyć do tego, żeby władza|bie strój narodowy. Również w stroju narodowym|dno czytać, bo książki odbierali. Tak i moich|Zbawiciela, pożegnał zwłoki w serdecznych słowach spraw lekarskich hr. Zedlitz zażądał od tych dwóch 
prawodawcza zależała bezpośrednio od ludu, nie] wystąpił i przywódca wycieczki prof. Szuchiewicz.|książek kilka przepadło też w Biały. Ale nam [miejscowy proboszcz X. Mielechowiez, tudzież gr. kat. | operatorów wyjaśnienia rzeczy w przeciągu jednej 
wyłączając kwestyi pokoju i wojny. Żądanie to] Po przedstawieniu się deputacyi Rady miejskiej i|w Brześciu było z tem dobrze: pisali, czytali i|proboszcz i dziekan z Kozłowa X. Słowieki, poczem | doby. Obecnie wystąpił też w obronie Bergmanna 
jednak tylko wtedy byłoby uzasadnione, gdyby | komitetu wystawy, powitali przybyłych w imieniu |śpiewali, bo nikt w tem nie przeszkadzał. A jak | przeniesiono trumnę, pokrytą mnóstwem wieńców, na|i Hahna profesor Ewald, który w Berl. Klin. Wo 
lud był dostatecznie o stosunkach danych i poło- |tychże Dr Hrdlička i Fort serdecznemi słowy, przy-|nas zabrali w chersońską gubernię , to też niemało Í cmentarz parafialny, gdzie ją złożono w grobowcu|chenschrift wywodzi, że tej operacyi dokonano na 
żeniu poinformowany. Tak jednak nie jest, w na-|jętemi z wielkim zapałem przez zgromadzony tłum Į było czasu. Ale dużo było takich, co się lenił jak |familijnym. Pośród wieńców zwracał uwagę wieniec|usilne żądanie chorej. „W rzeczywistości — mówi 
głym wypadku trzebaby o tem dopiero lad infor | ludu. czytać, tak i pisać. od hr. Stanisława Badeniego, na którego szarfach był|dalej Dr Ewald — polepszył się też po tej operacyi 
mować, na czem minęłyby tygodnie i miesiące, a] W imieniu zaś Rusinów, odpowiadał profesor] Bogu niech będą dzięki nieskończone, że nas|napis: „Temu , który zawsze był mi wzorem,“ jako|stan pacyentki, która umarła jednak po dwóch mie- 
cały ten czas mógłby przeciwnik wyzyskać ze|Szuchiewicz w te słowa: „Kochani przyjaciele i| raczył tem małem prześladowaniem nawiedzić, bo | najlepsze świadectwo rzadkich przymiotów zmarłego. | siącach, gdy zaszczepione części raka dorosły do wiel- 
stratą dla narodu i państwa. Dlatego więcej od-| bracia! pieszymy do Pragi, aby złożyć hołdjgdyby nie to prześladowanie, do śmierci nie wie-|Po ceremoniach %ościelnych przemówił nad otwartą |kości wiśni, bo wtedy nastąpiła śmierć z powodu to- 
powiada celowi, jeżeli o wojnie lub pokoju decy- | wspaniałemu dziełu, którego dokonała praca Cze-|działbym, jak czcić Boga, 'także i bliźniego. Ale|mogiłą w równie serdecznych, jak wymownych sło-|czenia organizmu wewnętrznego. Nazwiska tych oby- 
dować będą powołani do tego reprezentanci ludu.|chów. I nasz naród nie chciał pozostać poza inne-|nietylko ja, bo prawie każdy, który jest zesłany, | wach prezes Rady powiatowej Stanisław hr. Badeni, | dwóch lekarzy dają zresztą dostateczną rękojmię, że 
I z tego też samego powodu zamiast zwrotu:|mi narodami, które już zwiedziły waszą jubileu-|poznał Boga i swoją religią  rzymsko-katolicką.| podnosząc niezwykłe przymioty nieboszczyka, jako|w tym wypadku nie przekroczono etycznych zasad 
„Władza prawodawcza zależy bezpośredoio od]szową wystawę i my przybyliśmy do was, aby| Prawda, że wielu z naszych braci i sióstr sobie|obywatela, którego zasługi, położone w tutejszym po- į lekarskich.“ Na to odpowiada B. Ztg, że wywody 
ludu,“ w nowym projekcie zastrzeżono: „Bezpo |się wspólnie nacieszyć waszą piękną wystawą.|przykrzą i szemrzą w tem doświadczeniu, chociaż | wiecie, zawsze we wdzięcznej pozostaną pamięci, oraz | prof. Ewalda nie zadawalają publiczności w żaden 
średni udział ludu w prawodawstwie za pomocą | Jesteśmy głęboko wzruszeni serdecznem przyję-|to mała cierpliwość tn teraz potrzebna, boć weale]jako pierwszego prezesa Rady powiatowej kamione- |sposób; nazwisko sławnego lekarza nie daje w kie- 
prawa inicyatywy i odrzucania uchwał.“ ciem, za które wyrażamy gorącą podziękę. Przy- |teraz żadnego prześladowania niemasz. Więc ja|ckiej, który gorliwem spełnianiem trudnych obowiąz-|runku etyczhym większych gwarancyj, jak nazwisko 
Prawo wyborcze przysługiwać ma każdemu, bez|wozimy wam pozdrowienie w imieniu małoruskie |w tem się obawiam, że jeżeli łaska Boga Wszech- |ków i wielkim taktem w działaniu swem potrafił dla |lekarza niesławnego. : 
różnicy płci, kto ukończył dwudziesty rok życia.|go narodu i wyciągamy do was braterską dłoń. |mogącego nie będzie wzmacniać, to wola dnszejtej instytycyi autonomicznej wyrobić powagę i na- Wdał się też w tę sprawę książę Bismarck, który 
W dawnym programie religię nazwano „eprawą| Na zdar!“ (Eatuzyastyczne okrzyki: Cesky naród zepsuje. A prześladowanie każdego wzmacnia, bo|leżne poszanowanie. w swoim organie Hamb. Nachr. tak pisze: „Jeżeli 
prywatną ;* obecnie zamiast tego uchwalono: „Znie-|necht żije!* „At żiji Rusini!*), czem więcej cierpi człowiek, tem twardszy się] — Samobójstwo. W Rzeszowie w hotelu „pod |wogóle są potrzebne lekarzom eksperymenta na ży- 
s'enie wszystkich wydatków z fandaszów publi-| Następnie przywitały się damy wzajemnie, ajedna|staje; a jeżeli nieprzyjaciel przypomina, to niej Trzema koronami“ odebrał sobie dnia 15 b. m. życie|wych ludziach, to niechajby ci panowie robili je 
cznych na cele kościelne i religijne.“ „Chcemy|z należących do b. „amerykańskiego klabu pań*| zapomni człowiek nigdy, co cierpi. Ale z czasem Į wystrzałem z rewolweru Rudolf Nowak, b. podporu-|z łaski swej na własnem ciele, a nie na ciałach pa- 
przez to powiedzieć, mówił Bebel, że religia ab-|ofiarowała paniom ruskim bukiet. Przed dworcem|lud pomału ziębnieje, mianowicie, gdy kościół da-|cznik obrony krajowej. Nowak przybył dnia 15 b. m.|cyentów, chociażby zezwalających na to , gdyż wia- 
solutnie niema nie wspólnego ze sprawami publi- | oczekiwał gości ruskich szereg powozów prywatnych, |leko, a czas przeszkadza, to raz zbyt gorąco, to]rano do Rzeszowa i zamieszkał w wyż wymienionym |domą jest rzeczą, jak się takie „zezwolenia“ zyskuje. 
eznemi. Każdy kto czuje potrzebę pomocy dacho-|których wożnice i konie przybrane były w wstęgi]znowa deszez, albo zimno. I tak upływa czas, | lokalu, poczem złożywszy wizyty kilku oficerom w Rze-| My z naszej strony nie mielibyśmy bynajmniej nie 
wnego, powinien sobie sam go opłacać.“ Nato-]o barwach narodowych słowiańskich. Gdy Rusini]ja z czasem i wybija się z głowy to wszystko, co|szowie stacyonowanym, zamknął się po południu] do nadmienienia przeciw uzupełnieniu kodeksu kar- 
miast wprowadza zarząd postulat bezpłatności po- Į wjechali do miasta, witano ich wszędzie dro-|sobie przedsięwzięli. A po drugie nie śmiałbym|w swym pokoju i zastrzelił. Gdy przerażona detona- | nego, któryby karał ciężkiem więzieńiem fortecznem 
mocy lekarskiej i lekarstw, „ponieważ państwo,|dze okrzykami, podnoszeniem kapeluszy do góry | Wielebnemu Ojen tego donosić, boć to może z grze-|cyą strzału służba hotelowa wdarła się przemocą do|i utratą praw obywatelskich za tego rodzaju operacye, 
które uznaje potrzebę utrzymywania tak wielkim|]i powiewem chustek. Panie ruskie dziękowały i|chem kogo listownie obmawiać, chociaż i spra- |mieszkania samobójcy, dawał on jeszcze słabe znaki|narażające na szwank zdrowie i życie pacyenta bez 
nakładem lekarzy duszy, powinno ażnać tem wię-|kłaniały się na wszystkie strony. Wieczorem ze-|wiedliwie, ale niech wszystko będzie Ojcu wiado-|życia, ale wkrótce, mimo udzielonej mu pomocy lekar- | jego zezwolenia, albo za jego podstępnie wyjednanem 
kszą prtrzebę utrzymywania lekarzy ciała; ogro |brali się geście w „Mćśtanska Beseda“ na pogadan- |mo, jako Opiekunowi naszemu. skiej, wyzionął ducha. Przy zmarłym znaleziono kartkę, | zezwoleniem przez fałszywe przedstawienie rzeczy. 
mna bow'em większość ludu — według Bebla — į kę towarzyską. Prawie każdy ojciec, który był zesłany do Cher |na której przed zamachem na własne życie napisał | Koniecznie trzeba w tym względzie energicznie wy- 
bardziej nie domaga na ciele, aniżeli na duszy.“ We wtorek o godzinie 10 udali się Rusini na|sońskiej gubernii od swoich dzieci i żony, teraz|on tylko dwa słowa: „Arme Mutter“. stąpić ; w przeciwnym razie dojdziemy do tego, że 
Co do podatków, jeżeli już raz są potrzebne na| wystawę. We środę zrana na ich cześć odbędzie |tutaj stokroć gorzej cierpi prześladowanie i narze-| — Jednolity czas kolejowy. Z dniem 1 paździer-|zasłonięci i pewni przed wszelką kontrolą i odpowie- 
opędzenie wydatków publicznych, należy żądać|się uroczyste przedstawienie w teatrze narodowym, |kanie, jak od naszego nieprzyjaciela cielesnego.|nika b. r. wprowadzony zostanie w myśl uchwał|dzialnością, „w interesie nauki“ lekarze nie będą 
przedewszystkiem progresywnego podatku docho-|a następnie koncert w „Móktanska Beseda“, na| Dzieci bez ojca powyrastały i teraz go sobie lek- | międzynarodowej konferencyi kolejowej sztokholmskiej|w praktyce wyżej cenili życia i zdrowia pacyenta, 
dowego i spadkowego, tudzież podatku od kapi-| który przybędą i goście serbscy. Podczas pobytu|ceważą, a matka jeszcze dzieciom jest pobudką|z dnia 17 i 18 czerwca b. r., na wszystkich liniach [jak życia i zdrowia królika, na którym to ci pano- 
tału. Szczególniej podatek spadkowy powinien|gości ruskich w Pradze, będzie się odbywać na-|i mówią: żeby nie ty, tobyśmy tu nie byli, a za|kolei austryackich i węgierskich jednolity czas kole- | wie fizyologowie zwykli urządzać swoje doświadczenia 
być wysoki, ażeby z czasem doprowadzić mógł|bożeństwo słowiańskie w kościele na Karlinie. tobą my tu przepadamy, Zwłaszcza tacy tak czy-|jowy. Czas ten obliczany będzie według 15 południ-| lekarskie „nW interesie nauki i wiedzy“. 
do wyrównania majątków. nią, którzy mało umieją czytać. Ale cóż czytać, ka i znaczony będzie cyfrą MEZ (Mittel Europäische zi Oryginalny wyścig urządzili dwaj mieszkańcy 
Wszystkie te zmiany nie nadają projektowi kiedy wielu jest takich, że nie mają na czem) Zei). Bostonu, kapitanowie: W. Andrews i J. Lawlor. Ści- 
wcale cechy międzynarodowej; owszem zatrzy- Bogu się pomodlić, a nietylko żeby mieli jakie] Wszystkie państwa europejskie, z wyjątkiem Ba-|gają się w szalupach ratunkowych przez Ocean Atlan- 
mują w zupełności piętno programu gothajskiego, nauki, żeby sami poczytali i dzieci upominali.|denii i Wirtembergii, zgodziły się na zaprowadzenie|tycki. Nagroda: puhar srebrny i 5,000 dolarów go- 
utworzonego pcd natchnieniem Lassalla. Uważał Przytem i tegoby może nie było, ale jest wiele|jtego czasu. Oba wzmiankowane państwa zaprowadzą |tówką. Wyjazd z Bostonu, meta Lands End w An- 
Bebel za stosowne tłómaczyć się z tego wobec takich rodzin, którę nie są 0 żadnego bractwa |takowy dopiero od 1 maja 1892 r. glii. Łódź kapitana Andrews ma 15 stóp długości i 
tych, którzy mu wyrzucali, że się sprzeniewierzył wpisane, żeby przez to były do wspólnej modli-| Czas jednolity średnio-europejski, czyli t. zw. stre-| 5 stóp szerokości. Łódź Lawlorą jest taka sama, tylko 
dawnej swojej działalności. Wyjaśniał więc, że twy pociągane, a przez to by się zmacniali. fa godzinowa, oblicza się od południka Greenwich. fo jeden cal krótsza. Wypłynęli z Bostonu obydwaj 
program praktyczny nie może - objąć wszystkich Ja przed Wielebnym Ojcem mogę się pochwa- |W urzędowym Reichskursbuch, który ma godziny|we środę dnia 8 lipca. Wymiary tych łodzi wyścigo- 
żądań i równych żądań dla robotników wszyst- lić i Panu Bogu Wszechmogącemu dziękować, nic|obliczone według nowego planu, podana jest tablica] wych są przerażająco małe i cudu nieledwie potrzeba, 
kich państw. Jeżeli chodzi o zwycięztwo, socyal- od swoich dzieci nie cierpię. Mam czem się za- |porównawcza wraz z» sposobem obliczania. Według |aby obydwaj ci panowie dobili do mety szczęśliwie. 
na demokracya przeprowadzać powinna w każ- bawić i czas nam upływa nie wiadomo kiedy. podanych tam tabeli, chcąc otrzymać czas średnio-| Kapitan Andrews jednak z bratem swoim odbył tę 
dem państwie na razie to, co do przeprowadze- Łączymy serdeczne swoje życzenia w rannych |europejski, odjąć należy od czasu wiedeńskiego min.|samą podróż w r. 1878 na łodzi, mającej 19 stóp 
nia jest możliwe. Gdyby socyaliści niemieccy wy- i wieczornych modlitwach za wszystkich opieku-|6, od budapeszteńskiego minut 16. í długości. W r. 1889 próbował uczynić to samo, ale 
stąpili z teoretycznym swoim programem w całej nów, dobrodziejów i podawców naszych, wasze] — O planie kolonizacyjnym barona Hirscha do-|po 64 dniach męczącej podróży, zawrócić musiał, od- 
pełni, nigdyby nie odnieśli żadnych korzyści, nie niegodne sługi... . wiaduje się Times nowych szczegółów. Po dokładnem | bywszy pół drogi, i wsiadł na okręt, który go do- 
pozyskali żadnej zdobyczy na rzecz klas pracu- — zbadaniu sprawozdania, jakie przywiózł p. Arnold]wiózł do Bostonu. I kapitan Lawlor też utrzymuje, 
jących. -3) Kripostnia znaczy twierdza, forteca. White, zamierza bar. Hirsch utworzyć wielkie angiel-|że już raz przepłynął Ocean. na łódce, mającej 14 
Zarzucano także programowi, że zaciera się skie towarzystwo, mające się zająć praktycznem wy-|stóp długości. Jak będzie tym razem? Ogromne za- 
w nim prawie zupełnie rewolucyjny charakter konaniem przedsięwzięcia. On sam po większej części | kłady porobiono w Bostonie z powodu tego wyścigu. 
socyalno-demokratycznego stronnictwa. Z zarzutem obejmie kierunek akcyi. Oprócz tego ukonstytuować| — „Victoria Regia“. W Petersburgu dnia 2 b. m. 


Ludność Królestwa Polskiego. 


W trzecim zeszycie „Prac warszawskiego Ko- 
mitetu statystycznego” (Trudy warszawskaho sta- 
tisticzeskaho Komiteta) za rok 1890, znajdujemy 
najnowsze dane o ludności dziesięciu gubernij 
Królestwa Polskiego. 

Ogólna liczba mieszkańców (stałych i niesta- 
łych) wynosiła na początku 1890 roku 8,256.662. 
Przed laty dwudziestu, na początku roku 1871, 
wynosiła tylko 5,319.000. Przyrost zatem ludności 
w ciągu tego czasu stanowi prawie 3 miliony, tj. 
50°... Stosunki wyznaniowe podano tylko dla lu- 
dności stałej Królestwa, wyłączając z niej urzę- 
dników państwowych, urodzonych w guberniach 
cesarstwa. Przytaczamy daty, odnoszące się do 
stosunków wyznaniowych z r. 1871 (przed znie- 
sien'em unii kościelnej) i z r. 1890: 


tym rozprawia się Liebknecht w artykule, zamie- ń 1871 r. 1890 r. K R © NEK A. się ma komitet, złożony z wybitnych członków gmin ļ obserwowano rozkwit „Victorii Regii“ w ogrodzie 
szezonym w Vorwärts, a skierowanym w formie rz. katolików _ 4,079.744 6,214.504 ADS żydowskich całego cywilizowanego świata, kierujący | botanicznym. Dzienniki zawiadomiły, iż ciekawy ten 
polemiki przeciwko deputowanemu Bambergerowi. prawosławnych 16.500 393.885 Kraków 22 li systematyczną emigracyą. fenomen przypadnie około godziny 11 wieczorem i 
Artykuł wypowiada na czele zasadę, że socyalna protestantów 290.235 445.013 pos — Reformy teatralne w Warszawie. Nowa or |nie omyliły się, ale tłumy ciekawych gromadziły się 
demokracya jest z gruntu rewolucyjną, ponieważ unitów 238.871 — O — Biura Akademii Umiejętności, z powodu re-|ganizacya reżyseryi dramatu i komedyi w teatrach|już od samego rana, Ci, którzy po raz pierwszy oglą- 
nie chce żadnej ugody z kapitałem i dąży nie do żydów 693.659 1,134.268 stauracyi budynku, zamknięte zostały z dniem 20 b. m, į warszawskich otrzymała w tych dniach ostateczną |dali to zjawisko, byli przekonani, że rozwarcie się 
zreformowania, ale do zupełnego zniesienia kapi- innych wyznań 331 478 i otwarte będą dopiero z upływem wakacyj statutem |sankcyę. Dotychczasowe funkcye reżysera dramatu Į płatków korony kwiatowej odbędzie się z hukiem, po- 


i komedyi rozdzielają się na trzy. osoby: pomiędzy 
reżysera repertuaru, reżysera sceny, oraz jego zastęp- 
cę i pomocnika. Obowiązki reżysera repertuaru, któ- 
rym jest mianowany p. Józef Kotarbiński, ogranicza- 
ją się do wyboru sztuk i przedstawiania ich do za- 
twierdzenia dyrekcyi teatrów , proponowania obsady 
ról w tych sztukach, układania repertuaru tak bie- 
żącego, jak i na różne sezony, wreszcie do czuwa 
nia nad poprawnością stylu w sztukach tłómaczonych. 
Reżyserem sceny pozostaje nadal p. Jan Tatarkie 
wicz, którego zdolności i doświadczenie tyloletnie pod 
względem inscenizacyi sztuk są dobrze znane i wy 
próbowane. Obowiązkiem reżysera sceny jest praca 
techniczna, obmyślenie kostyumów i dekoracyj, ukła- 
du scenicznego, wreszcie reżyserya na scenie sztuk za- 
kwalifikowanych do wystawienia. Zastępcą i pomo- 
enikiem reżysera sceny mianowano p. Bolesława Ła 
dnowskiego. 

— Uniwersytet fryburski w Szwajcaryi ogłosił spis 
wykładów na półrocze zimowe (od 15 października). 
W stosunku do półroczy poprzednich zaznaczyć na- 
leży przedewszystkiem przyrost sił nauczycielskich. 
I tak w Wydziale teologicznym spotykamy nazwisko 
O. Essera, Dominikanina, wykładającego prawo kano- 
niczne; X. Mandonnet wykłada historyę kościelną 
wspólnie z Msgr. Kirsch; X. Beck, świeżo powołany 
z Luzerny, jest reprezentantem teologii pastoralnej. 
W Wydziale prawniczym występują też nowe siły: 
prof. Pedrazzini, b. członek rządu tessyńskiego, wy- 
kłada prawo publiczne, a prof. de Savigny, wnuk zna- 
komitego uczonego, b. docent uniw. berlińskiego, ogło- 
sił wykład historyi prawa niemieckiego. W Wydziale 
filozoficznym zaszła jedna tylko zmiana: w miejsce 
prof. Weymana, któremu stan zdrowia nie pozwalał 
dłużej pełnić: obowiązków, powołano Dra Adama Mio- 
dońskiego, wychowańca naszej szkoły Jagiellońskiej, 
zaszczytnie znanego z prac swych filologicznych. Prof. 
Miodoński ogłosił na półrocze zimowe następujące 
wykłady: 1) Grammatik des Vulgrlateins, 2) die 
Anfiinge der lateinisch-christlichen Litteratur in Rom; 
w seminąryum objaśnienie historyi Florusą. Przypo- 
minamy, że szczególnie bogato uposażony jest w ka- 
tedry naukowe Wydział filozoficzny we Fryburgu. 
Sama historya ma 5 profesorów, 3 do historyi po- 
wszechnej, 1 do szwajcarskiej, 1 do paleografii i dy- 
plomatyki. — Jak w ubiegłych półroczach, tak i te- 
raz, spis wykładów, poprzedza studyum naukowe je- 
dnego z profesorów. Ogłoszoną obecnie pracą jest 
studyum prof. Kallenbacha p. t. „Les humanistes po 
lonais“, 

Życie młodzieży uniwersyteckiej jest we Fryburgu, 
jak się dowiadujemy, bardzo czynne, a praca uroz- 
maiconą wycieczkami w piękne górskie okolice Fry- 
burga. Dwa Stowarzyszenia akademickie „Romania* 
i „Teutonia* rozwijają Bię najpomyślniej, a nieba- 
wem ma się zawiązać ogólne Stowarzyszenie akade- 
mickie p. t. „Academia*, Rektorem uniwersytetu wy- 
brany został na rok szkolny 1891/2 O. Joachim Ber- 
thier, znany w kołach kościelnych profesor dogma- 
tyki, który przystąpił w tym roku do pomnikowego 
wydania Dantego „Boskiej komedyi* a będzie to owoc 
16 letnich mozolnych poszukiwań O. Berthier, 


dobnym do wystrzału. Około godziny 10 z basenu 
cieplarnianego wyjrzał pączek kwiatu, a około go- 
dziny 11'/ę roztoczył swe wspaniałe liście barwy 
białej. Nazajutrz około godz. 7 zrąna zamknął się 
znowu, a wieczorem znów się roztworzył, ale płatki 
były już różowe. 'Temperatura cieplarni, gdzie się 
mieści basen z „Victorią*, jest utrzymywana zawsze 
na wysokości 30 stopni Róaumur'a; w dniu jednak 
2 b. m. spadła do 23 stopni z powodu ciągłego otwie- 
rania drzwi. Dla informacyi czytelników dodajemy, 
że „Victoria Regia*, nazwana tak na cześć królowej 
angielskiej, jest olbrzymią rośliną wodną południowo- 
amerykańską, podobną do naszej lilii wodnej, o kwia- 
tach pełnych, do 4 stóp obwodu mających, z przy- 
jemným zapachem. Liście są tak wielkie i mocne, że 
mogą utrzymać na sobie 2-letnie dziecko. Po raz 
pierwszy wyhodowano ją w Europie w r. 1849 w cie- 
plarni ogrodu botanicznego w Kew w Anglii. Owoc 
„Vietorii* jest wielkości głowy dziecka z mnóstwem 
nasion mączystych, podobnych do dużego grochu. 

— Nekrologia. Ludwik Raczyński, emerytowany 
starszy komisarz Dyrekcyi skarbu, przeżywszy lat 82, 
zmarł tu dnia 22 b. m. 

— Jan Armółowiez, żołnierz b. wojsk polskich 
w gwardyi grenadyerów z r. 1831, znany z dobro- 
czynności swojej dla ubogieh Krakowa, przeżywszy 
lat 80, zmarł tu dnia 22 b. m. Pogrzeb odbędzie się 
dnia 24 b. m. 


tała i do obalenia obecnego ustroju państwowego. 
Pojęcie jednak rewolucyi niema nie wspólnego 
z pojęciem gwałtu. Pora obecna zresztą jest nie- 
sposobna do użycia środków gwałtownych. Socy- 
alna demokracya powinna, zdaniem Liebknechta, 
starać się przedewszystkiem o wywołanie prze- 
wrota w zasadach, ideach i celach dzisiejszej 
ludzkości, — rewolucya dokonywać się musi w ło- 
nie parlamentów. Dopiero kiedy nauki i teorye 
socyalistyezne dostatecznie się rozpowszechnią, 
można będzie podjąć rzeczywistą rewolucyę, „któ- 
ra bądź co bądź, — jak pisze Liebknecht, — posia- 
da uprawnienie, ponieważ polega na samo-obronie 
przeciwko uciskowi.* 

W całych Niemczech wre teraz od dyskusyj, 
prowadzonych nad nowym programem. W każdem 
nieledwie większem mieście odbywają się zgro- 
madzenia socyalistyczne, które są widownią o- 
strych starć między „starymi“, „młodymi“ i zwo- 
lennikąmi Vollmara. Do zgody nie przychodzi 
prawie nigdy, — dezorganizacya w łonie stron- 
nietwa jest widoczna. Kongres w Erfurcie wykaże 
dopiero, czy te niesnaski są tylko pozorne, czy 
może sięgają głębiej i przynoszą z sobą zarodki 
zguby dla stronnictwa, 0 którem mimo wszystko 
powiedzieć trzeba, że odgrywa bardzo ważną rolę 
w dzisiejszej bistoryi Niemiec. — Jeżeli okaże 
się, że to tylko chwila przełomu, z której partya 
wyjdzie bardziej wzmocniona i lepiej zorganizo- 
wana, niebezpieczeństwo dla Niemiec i dla Euro- 
py z każdym dniem będzie groźniejszą przybie- 
rało postać. 


Zmaczny przyrost ludności prawosławnej (w r. 
1871 — 03%; w 1890 r. 4*8*/,) pochodzi z przy- 
łączenia unitów do cerkwi prawosławnej, do któ- 
rej „Komiet stątystyczny* zalicza nawet t. zw. 
„upartych*. Zresztą stosunek pomiędzy wyznania- 
mi pozostał mniej więcej ten sam, przyczem liczba 
katolików nieco się stosunkowo zmniejszyła (w r. 
1871 — 766%; w 1890 r. —75'9%,), co przypi 
sać należy emigracyi ludności wiejskiej, a liczba 
żydów stosunkowo nieco się podniosła (w r. 1871 
13%, w r. 1890 13,9%). Przytem i wzrost ludno- 
ści żydowskiej jest znacznie szybszy, albowiem 
w tym okresie czasu wynosi 64"/,, podczas gdy 
ludności katolickiej tylko 50%,. 

Opierając się zatem na danych „warszaw. Ko- 
mitetu statystycznego”, znajdziemy w niektórych 
południowo-wschodnich powiatach Królestwa zna: 
czny procent ladności prawosławnej: w powiecie 
włodawskim 60%, bialskim 59/,, hrubieszowskim 
58/,, konstantynowskim 529/,, tomaszowskim 45'/,, 
o wsk 40", radzyńskim 32"/,, biłgorajskim 

s. 

Protestantyzm jest najsilniejszym w strefie, gra- 
niczącej z Prusami, gdzie wynosi od 12/,—20Y,; 
w powiecie zaś łódzkim 350/,. Żydzi zamieszkują 
przedewszystkiem miasta, w których stanowią prze 
ciętnie 50,8%, ludności na 41,8%, katolików. 
Wyjątkiem jest tylko Warszawa z pośród miast 
Królestwa, gdzie katolicy stanowią 55'/,, a żydzi 
40°% mieszkańców. Wśród ludności zaś wiejskiej 
żydzi stanowią 7,6%/, ogólnej liczby. 


określonych, tj. z dniem 1 października b. r. 

— Z Uniwersytetu. P. Zygmunt Zapała, rodem 
z Kolbuszowy w Galicyi, otrzymał dziś na tutejszym 
Uniwersytecie stopień doktora filozofii. 

— Przebudowa gmachu gimnazyum św. Anny. 
Jak się dowiadujemy, departament techniczny kra- 
kowskiego Starostwa wypracował szczegółowe plany 
takiej przebudowy gmachu gimnazyum św. Anny, że 
stanąć ma na nim jeszcze drugie piętro, tak, aby pa- 
ralelki z kamienicy Gótza tu znalazły pomieszczenie. 
Roboty około przebudowy potrwać mogą rok, a przez 
ten czas klasy przeniesione zostaną do gmachu OO. 
Pijarów. 

— Lekarze i przyrodnicy polscy w licznym za- 
stępie wyruszyli dziś o godz. 8 rano koleją Karola 
Ludwika na wycieczkę do zdrojowisk krajowych. Ko- 
leją Karolą Ludwika dojechali do Podgórza-Płaszowa, 
a ztąd koleją państwową ruszyli w dalszą drogę. — 
Uczestnicy wycieczki przybędą w południe do Rabki 
i ztąd po obejrzeniu Zakładu, oraz podjęciu przez 
właściciela Zakładu, udądzą się do Krynicy, gdzie 
staną dziś przed godz. 7 wieczorem. Kierownictwo 
wycieczki objął Dr Surzycki. 

— Wystawa przyrodniczo-lekarska zwiedzaną jest 
dość licznie przez naszą publiczność. Zamknięcie wy- 
stawy nastąpi wieczór d. 26 b. m., spodziewać się więc 
można, że korzystając z ostatnich już dni, publiczność 
tem liczniej wystawę zwiedzać będzie. Zasługuje ona 
na to w istocie, a nawet nielekarze z prawdziwym 
pożytkiem zwiedzać ją mogą, bo nastręcza ona spo- 
sobność rozpatrzenia się, jak na każdem polu u nas 
przemysł postępuje i jak dzisiaj juź pod względem 
przetworów lekarskich tenże przemysł potrzeby kraju 
zaspokoić może, 

— Artyści nagrodzeni na wystawie berlińskiej. 
Według Keichsanzeigera cesarz Wilhelm rozkazem 
podpisanym 8 b. m. w Windsor- Castle, przyznał za 
dzieła sztuki na międzynarodowej wystawie berliń- 
skiej 19 wielkich medali złotych i 73 małych me- 
dali złotych. Z Polaków medal wielki otrzymał tylko 
p. Józef Brandt, medal mniejszy pp. Kazimierz Po- 
chwalski, Zygmunt Ajdukiewicz, Anna Bilińska, Z. Ja- 
siński, Jacek Malczewski, Teodor Rygier, Pius We- 
loński, także zamieszkały przez dłuższy czas w War- 
szawie portrecista Horowitz. i 

— Wychodźtwo. Dzisiaj przybyło do Krakowa ze 
Lwowa 69 rosyjskich wychodżców żydowskich, któ- 
rzy udają się do Ameryki, a wczoraj zatrzymała po- 
licya tutejsza za przekroczenie ustawy wojskowej trzech 
włościan z powiatu mieleckiego, zamierzających także 
udać się do Ameryki. 

— Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie Zbylitowska góra, w powiecie tarnowskim, 
na budowę szkoły zapomogi w kwocie 100. złr., a 
gminie Wachsmund, w powiecie nowotarskim, ną po- 
krycie długu, zaciągniętego na budowę kościoła, za- 
pomogi w kwocie 100 złr. 

— Pogrzeb ś. p. Tytusa Kielanowskiego, długo- 
letniego prezesa Rady powiatowej kamioneckiej, posła 
na Sejm i do Rady państwa, odbył się w Milatynie 
nowym dnia 16 b. m, Niezwykle liczny udział w po- 
grzebie duchowieństwa obu obrządków, obywatelstwa 


— Dnia 21 lipca pochmurno, po południu grzmoty, 
błyskawice, od czasu do czasu słaby deszcz ; termo- 
metr od --152 doszedł do --24*0 C. Barometr się 
wolno podnosi; o godzinie 7ej rano dnia 22 lipca 
stan jego był 743:0 mm., termometru --18-0 C. Wiatr 
wschodni. 

We czwartek dnia 23 lipca: św, Teofila i Apoli- 
narego. 


a | 
Ruch artystyczny i umysłowy. 


Na Wystawę Tow. Zjedn. Przyj. Sztuk pięknych 
nadeszły: L. Janowsklego „Portret“, Krzesza „Straż 
haremu*, Piechowskiego „U porachunku*, Valenti- 
niego „Urodziny*, Wodzińskiego „Na stanowisku* i 
„Z czasów Ludwika XV*. 

Bez dogmatu, powieść Henryka Sienkiewicza, dru- 
kowana w Czasie, ukazała się w przekładzie ruskim 
p. Ławrowa. Z powodu tego przekładu Wiestn. 
Jewr. zamieścił obszerny, poświęcony roubiorowi po- 
wieści, artykuł p. Karenina, którego ustęp końcowy 
podajemy: „Jeżeli na oku mieć mamy krytykę jedy- 
nie estetyczną, to i w tym razie zadowolenie będzie 
zupełne. Powieść jest napisana g wielkim talentem 
artystycznym. Wszystkie poruszenia duszy Płoszow- 
skiego, nader drobne i złożone, powieść oddaje z nad- 
zwyczajną prawdą i delikatnością: roboty pisarza nie 
widać wcale, a czytanie może zmęczyć, albowiem 
trzeba nietylko baczyć na wiecznie wahającą się myśl 
i -na ciągłe kamełeońskie zmiany świadomości dwoistej 
natury bohatera, ale literalnie na każdy wyraz auto, 


Listy Unitów. 
CZĘŚĆ DRUGA. 


—— 


List XXXV. 
Orenburska gubernia 16 październ. 1890. 


Niech b. p. J. Chr. 

Po otrzymania od Was, Wielebny Ojcze, listu, 
zanosim swoje szezere życzenia i podziękowanie 
oraz i Dobroczyńcom naszym wszystkim, prosimy 
Boga Wszechmogącego, aby raczył błogosławić 
w enotach, w łasce miłosierdzia, w serdecznym 
żalu za grzechy nasze w tem doczesnem życiu, a 
w przyszłem zbawieniu dusz...") 

A teraz muszę odpowiedzieć Wielebnemu Ojcu 
na zapytanie o swojej nauce. Mój ojciec $* p. nie 
umiał czytać , ale oni mieli ochotę , żebyśmy, dzieci, 
choć cokolwiek znali. We dworze robił jeden cie- 
śla z naszej familii ze sąsiedzkiej wsi, a u nas 
miał kwaterę. Więc ś. p. ojciec prosili go, aby mi 
rozkazywał w lamentarzu wieczorem pomału. Więc 
ja przez zimę przeszedł lamentarz słabizowaniem 
i zacząłem czytaniem. Później do owczara cho- 
dziłem do dworu, a na drugą zimę oddał $. p. oj- 
ciec mnie na folwark, też do owczarza, żebym 
się nieco jeszcze przyuczył czytać. Ale pisać wca- 


Rusini w Pradze. 


Praga 21 lipca. 


W wycieczce ruskiej na wystawę do Pagi 
wzięło udział 166 osób pod przewodnictwem pro- 
fesora gimnazyalnego p. Szuchiewicza ze Lwowa. 
W liczbie uczestników znajduje się 66 pań. Naj- 
znaczniejszego kontyngensu uczestników dostar- 
czyły następujące miasta Galicyi wschodniej: 
Lwów, Tarnopol, Kołomyja, Złoczów, Stanisła- 
wów, Brzeżany i Przemyśl. W wycieczce tej biorą 
udział następujące wybitniejsze osobistości z po- 
śród iuteligencyi ruskiej: prof. Wachnianin, kom- 
pozytor Niżankowski, literat Kokorudz i autorka 
Natalia Kolrinska. Uczestnicy wycieczki ruskiej 
przybyli w sobotę do Kralowego Hradca, gdzie 
s'ę zatrzymali, aby odwiedzić p. Franciszka Rze 
hofa, autora i właściciela wsi Stóżer pod Kralo- 
wym Hradcem,- który przez lat 13 mieszkał na 
Rusi. P. Rzehofowi ofiarowali Rusini podarek w po- 
staci artystycznie rzeżbionej laski roboty bucul- 
skiej. Na cześć gości ruskich odbył się w Kukle- 
nie pod Kralowym Hradcem testyn ludowy, w któ- 
rym wzięły udział „Sokoły“, banderye i stowa- 
rzyszenia z sąsiedn'ch miejscowości, a kilkoty- 
sięczny tłum ludu nie szczędził owacyj gościom 
ruskim. 


W poniedziałek o godz. 6 minut 30 przybyli *) Cały ustęp listu tego opuszczam, 


ra. Często dość jednego wyrazu lub półsłówka, by 

łoszowski wzniósł lub rozwalił całą złożoną budo- 
wlę swych pajęczynowych, nerwowo-kapryśnych, ehy- 
trze-paradoksalnych, lub zadziwiająco prawdziwych i 
głębokich wniosków. Zdaniem naszem Sienkiewicz 
OBiągnął w tej powieści swój najwyższy stopień do- 
skonałości, Ani w swych powieściach historycznych, 
ani w opowiadaniach amerykańskich lub z życia ludu 
polskiego — nigdzie nie doszedł Sienkiewicz do ta- 
kiej szerokości poglądów, do takiej umiejętności we 
władaniu swym, zresztą zawsze potężnym i barwnym 
Pędzler. Jakie to żyjące postacie — bohaterowie 
główni i podrzędni, jak wytrzymany charakter każdy 
1 jak niewielu rysami osiąga się to wszystko! Co za 
arwne i poetyczne opisy przyrody! Przypomnijmy 
np. burzę w Płoszowie, morze Śródziemne w czasie 
burzy i spokoju, widok na Rzym z Monte-Pincio 
W noc księżycową itd. itd. Forma dziennika, nadana 
Powieści, pozwala autorowi (często dla podkreślenia 
tonu podmiotowego) czynić różne odstępy od wątku 
l wypowiadać obce dla powieści samej, ale powsze 
chnie interesujące myśli. Znajomość nauki i wszy- 
stkich gałęzi sztuki, słowem olbrzymia erudycya 
autora, daje bogaty materyał do tych pomysłów, nie- 
raz zadziwiających głębokością lub oryginalnością. 
Takie są np. poglądy na prawdziwość i nieprawdzi- 
WOŚĆ w najnowszych romansach francuskich, na szko- 
dliwość gazet, na kierunek mistyczny, w jakim toczy 
Się myśl europejska w latach ostatnich, na mistycyzm 
Wszystkich prawie naszych większych pisarzy. Albo 
co za pyszny opis wrażenia, sprawianego przez 80- 
natę Cis-moll Beethovena, co za pogląd na Szopena, 
na muzykę obecną i przyszłą. Wogóle Sienkiewicz 
wykazał wielką samodzielność, nowość i głębię myśli 
tak w wyborze zadania, jak w swoim do niego 
stosunku i wiele jeszcze spodziewać się od niego 
należy,“ 

„Un roman de Sienkiewicz.“ Pod tym tytułem 
pomieszcza paryska La nouvelle revue obszerną re- 
cenzyę ostatniej powieści Sienkiewicza „Bez dogmatu, “ 
Recenzya ta wyszła z pod pióra znanego w literatu- 
rze francuskiej pisarza, p. A. Wodzińskiego. 

Słownika geograficznego Królestwa Polskiego i 
innych krajów słowiańskich wyszedł w dalszym ciągu 
„age 129 i zawiera artykuły od Świątniki do Świ- 
słocz. 


Ami DRAŻ a o tiwi wdw A I BIE Dida 


Sprawy sądowe. 


Wyrok Trybunału państwa w sprawie zażalenia 
gminy miasta Krakowa o. naruszenie art. 13 i 19 


ustawy zasadniczej., 


* 
śmy — orzeczenie trybunału państwa na zażale- 
me gminy miasta Krakowa o naruszenie art. 13 
"4 awy zasadniczej z 21 grudnia 1867 r. 
‘T 142 d. p. p. Zażalenie skierowane było prze 
Ciw ministerstwu spraw wewnętrznych z powodu, 
1ż takowe reskryptem z dnia 21 kwietnia 1891 r. 
l. „1542 zatwierdziło reskrypt prezydyum e. k. Na- 
miestnictwa we Lwowie z dnia 12 marca 1891 r. |. 
55 systujący achwały Rady miejskiej krakowskiej, 
tóremi postanowiła ona obchodzić uroczyście po- 
ki og pamiątkę narodową i wybrała odnośny ko- 
itet. 


Orzeczenie trybunału państwa, znane z telegra- 
mów, zapadło pod przewodnictwem JE. Dra Jó- 
zefa Ungera, prezydenta tryb pań. Trybunał skła- 
dali nadto: Konstanty ks. Czartoryski, Dr Win- 
p v. Haslmiayer-Grassegg, Dr Antoni-bar. Hye- 
D a= Apolinary Jaworski, Jerzy Lienbacher, 
PE ryderyk Maassen, Dr Antoni Randa, Dr Józef 
Suppan i Henryk Wógerer. Protokół spisywał 
Dr Karol Hugelmann. Gminę m. Krakowa zastę- 
pował syndyk Dr Jan Hajdukiewicz, a minister- 
stwa spraw wewn. bronił radca ministeryalny Dr 
Henryk Roża. 

Powody orzeczenia opiewają dosłownie, jak 
następuje: 
„ »Na posiedzeniu z dnia 12 lutego 1891 r. uchwa- 
liła Rada miasta: Krakowa wybrać komitet w celu 
uroczystego obchodzenia setnej rocznicy Konsty- 
tacyi polskiej z dnia 3 maja 1791, zaś na posie 
dzeniu z dnia 17 lutego 1891 wybrała też komi- 
tet z 10 cżłonków ; nadto wybrała Rada na posie- 
dzeniu z d. 10 marca 1891 r. delegata na kongres 
we Lwowie, który z tego samego powodu miał się 
tam odbyć. 

Reskryptem jednak z dnia 12 marca 1891 r. 1. 55 
zabroniło prezydyum e. k. Namiestnictwa we Lwo- 
wie wykonania wymienionych na wstępie uchwał 


Rady miasta Krakowa z dnia 12 i 17 lutego, tu 


dzież 10 marca 1891 r ie $ 
statutu miasta Krakowa sę Folk aż ale, 
sta Krakowa uchwałami temi z dnia 12 i 17 lute 
go i > pap py przekroczyła służący jej w myśl 
nia wietnia 1 
zakre pons < a 1866 r. Nr 7 dz. p. p. 
„Reskryptem z dnia 21 kwietnia b.'r. 1. 1542 
nie przychyliło się ministerstwo paz wewnę. 
trznych do wniesionego od powyższego postano- 
wienia rekursu Rady miasta Krakowa, a to z mo- 


z" przytoczonych w zarekurowanem rozporzą- 
(log wymienionym wyżej reskryptom Prezy 
= Namiestnictwa we Lwowie i e. k. Mi- 

prz oz" wewnętrznych, wniosła Rada Mia- 
akin m jako reprezentacya obywateli Miasta 
skrypta te ne zażalanie, uważając, że przez re 
naruszono zagwarantowane w art. 13 


W dniu 9 lipca b. r. zapadło — jak .donieśli- 


i 19 ustawy zasadniczej z d. 21 grudnia 1867 r. 
Nr 142 Dz. p. p. prawa polityczne. 

C. k. Trybunał Państwa winien przeto zbadać 
wyłącznie, czy przez zarekurowane rozporządzenia 
nastąpiło naruszenie jednego z praw politycznych, 
zastrzeżonych konstytucyą (art. 3 lit. b. ust. zas. 
z 21 grudnia 1867 Nr 143 Dz. p. p. i $ 35 ust. 
z 18 kwietnia 1869 Nr 44 Dz. p. p.). r 

Zażalenie uważa za naruszone przedewszystkiem 
prawo, zagwarantowane art. 13 ust. za8. Z dnia 
21 grudnia 1867 r. Nr 142 Dz. p. p. 0 powszech 
nych prawach , obywatelskich. Wedle powołanego 
wyżej art. 13, każdy ma prawo wolnego wyra- 
żania swego zdania w granicach ustawowych i to 
zarówno słowem, jak pismem, drukiem lub przed- 
stawieniem plastycznem. 

Zważywszy: Ń 

że komitet wybrano w tym celu, aby uroczyście 
obchodzić stuletnią pamiątkę Konstytucyi polskiej 
z d. 3 maja 1791 r., 

że w uroczystości tej miało znaleść wyraz za- 
patrywanie reprezentacyi gminnej Miasta Krako- 
wa na historyczne znaczenie wspomnianej konsty- 
tucyi — 

należy w zabronienia użycia środka do osiągnię- 
cia celu tego wyrażenia swego zdania upatrywać 
przeszkodę, postawioną temu wyrażeniu zdania, 
a zatem naruszenie prawa, zastrzeżonego art. 13 
ust. zas Å dnia 21 grudnia 1867 roku Nr 142 
Dz. p. p. 

Natomiast zażalenia, wniesionego w tym kierun- 
ku, że przez zaczepione reskrypta władz polity- 
cznych naruszono także art. 19 ust. zas. z dnia 
21 grudnia 1867 r. Nr 142 Dz. p. p., nie można 
uważać za uzasadnione. Niepodobna bowiem zro 
zumieć i zażalenie bliżej nie wywodzi, w jakim 
to kierunku nastąpić miało naruszenie praw poli- 
tycznych, zastrzeżonych w powołanym wyżej art. 
19, gdyż prawa te nie mają żadnego związku z da 
nym przypadkiem. W tym więc kierunku nie jest 
zażalenie uzasadnione, to też w myśl art. 19 
tejże ust. zasad. nie przychylono się do tego za- 
żalenia. 


Dział ekonomiczny. 


Dyrekcya galic. funduszu propinacyjnego rozpi- 
sała licytacyę na dzierżawę prawa propinacyi 
w 101 miejscowościach w Galicyi. Dzierżawy te 
rozpoczynają się z d. 1 stycznia 1892 r. 

Drzewo z Galicyi. Wil. Wiest. dowiaduje się, 
iż w komitecie ministrów złożony został referat 
w kwestyi handlu drzewem, przewożonem transito 
z Galieyi do Turcyi i Egiptu przez Odessę. Drze- 
wo to wolnem jest od cła. Otóż Wil. Wiest. za- 
znacza, że towar wzmiankowany wbrew swemu 
przeznaczeniu, dostaje się często na Kaukaz, gdzie 
poważnie konkuruje z drzewem rosyjskiem. Z te- 
go powodu podsuwa ten organ projekt obłoże- 
nia drzewa galicyjskiego cłem, nawet w partyach 
tranzitowych. 

Twardego drzewa opałowego 12,400 metr. kub. 
zakupuje skarb wojskowy dla magazynu prowian- 
towego w Przemyślu. Odnośne oferty wnieść na- 
leży najdalej 6 sierpnia b.r. do godziny 10 rano 
do e. i k. Intendantury 10 korpusu w Przemyślu. 

Międzynarodowa wystawa pokarmów gospodar- 
stwa domowego odbędzie się w Wiedniu w cza- 
sie od dnia 1 września do końca listopada b. r: 
Wstępne prace już ukończone; do Komitetu wy- 
stawowego należą najwybitniejsi lekarze i profe- 
sorowie, tak wiedeńscy, jak zagraniezni. Dotych- 
czas nadesłano tak wielką ilość zgłoszeń, miano- 
wicie z zagranicy, iż obszerne sale Towarzystwa 
ogrodniczego na pomieszczenie wystawy nie wy- 
starczą i osobne pawilony muszą być zbudowane. 

Cła zbożowe. Jedno z pism wschodnio-pruskich 
donosiło „ze żródła dobrze poinformowanego,* że 
„wobec niepogódy, w czasach ostatnich panującej, 
rząd pruski ponownie podjął kwestyę potrzeby 
ewentnalnego zniżenia ceł zbożowych Ra pewien 
przeciąg czasu.“ Nordd. Allg. Ztg zaprzecza ofi- 
cyalnie tej wiadomości. 

Dowóz zboża z Rosyi do Niemiec. Według urzę- 
dowej Statistische Corresp., ogólny dowóz zboża 
do Niemiec w r. 1890 i dowóz rosyjski do Nie- 
miec przedstawia się jak następuje : 
ogólny dowóz dowóz z Rosyi 


po 100 kilo po 100 kilo 
pszenicy  6.723,450 3.786,585 
żyta 8.764,483 1.465,429 
kartofli 987,892 406,651 


Nowe koleje żelazne w Królestwie Polskiem. 
Don>szą z Petersburga, że zarząd skarbowych 
dróg żelaznych ostatecznie zatwierdził projekta 
budowy nowych dróg żelaznych, będących odno- 
gami dróg poleskich: z Białegostoku do Łomży 
i Ostrołęki, oraz od stacyi Ostrów przez Śniadoń 
do Łomży. Budowa tych dróg ma być rozpoczęta 
w roku bieżącym. Nadto wkrótce rozpocznie się 
budowa drogi żelaznej z Kowla do Dąbrowicy, 
stacyi drogi żelaznej poleskiej. 

Klęska lasowa na Litwie. Nowa klęska dotyka 
Litwę, grożąc zupełnem już ogołoceniem jej z la- 
sów. Już przed paru laty ukazał się drobny o- 
wad, żukiem korowym zwany, który począł ni- 
szczyć drzewa jodłowe. Zrazu nie zwrócono na 
to należytej uwagi, atoli dziś, zapóźno nieco, do- 
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strzeżono ogromne szkody w lasach przez żuka 
zrządzone. Owad ten powstał wskutek zanieczy- 
szczenia lasów przez pamiętny orkan, szalejący 
na całej przestrzeni Litwy przed trzema laty. 
Cenniejsze sztuki zostały wówczas uprzątnięte, 
lecz drobiazg pozostał w lasach, a gnijąc i psu- 
jąc się, stał się rozsadnikiem robactwa, które 
dziś niszczy ostatecznie pozostałe resztki słynnych 
ongi puszcz i borów litewskich, ocalonych szczę- 
śliwym trafem od siekiery i burzy, i pozbawia 
rolników tego jedynego kapitału zapasowego, 
który, acz bezprocentowy, rósł jednak z rokiem 
każdym. Już obecnie liczą straty pizez żuka ko- 
rowego poczynione na miliony rubli. W lasach bo- 
wiem skarbowych, gdzie się jeszcze przechowały 
cenne nader drzewa, szkody są olbrzymie. Owad 
ten przeważnie toczy jodłę i sosnę. Rozmnaża się 
przytem niesłychanie i niszczy korę drzew do- 
szczętnie. Drzewo, uschłe z tej racyi, na budowę 
jest niezdatne i jedynie na opał służyć może. 


Wiedeń 20 lipca. 
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyj 
skich 1961, węgierskich 1730, niemieckich 561 — 
razem 4252 sztuk. 
Płacono za galicyjskie 53—54—56 złr., osobli- 
we 58—60-—62 złr.; węgierskie 52—56—59— 62 
złr.; niemieckie 55—58—61—63 złr. za 100 kilo 


mięsa. > Wilhelm Amirowicz. 


Telegramy własne „Czasu“. 


Berlin 22 lipca. Cesarz Wilhelm ma wziąć 
w przyszłym miesiącu udział w wielkich mane- 
wrach konnicy, które się odbędą w okolicy Byd- 
goszczy. Manewrom tym nadają wielkie znaczenie 
strategiczne, a podezas manewrów poczynione bę- 
dą różne doświadczenia eo do zmiany taktyki i 
umundurowania konnicy, 

Londyn 22 lipca. Nieprawdziwą jest wiado- 
mość, jakoby prezydent Stanów zjednoczonych 
Brazylii, marszałek Fonseca, zamierzał w najbliż- 
szym czasie wybrać się w podróż do Europy. Ani 
polityczne stosunki kraju, ani stan zdrowia Fon- 
seci nie dozwalałyby mu na dłuższy czas wydalić 
się z Brazylii. 

Petersburg 22 lipca. Na cześć eskadry 
francuskiej odbyć się mają następujące uroczysto- 
ści: bankiet reprezentacyi gminnej Kronstadtu, 
bankiet tamtejszej oficerskiej szkoły marynarskiej, 
wielki bankiet miasta Petersburga, obiad u jene- 
rał-admirała w. ks. Aleksego, obiad u cesarstwa 
rosyjskich w Peterhofie, z którym prawdopodo- 
bnie połączonym będzie bal, iluminacya parku 
zamkowego i ognie sztuczne, wreszcie bankiet 
francuskiej kolonii w Petersburgu. Oficerowie es- 
kadry zwiedzą także prawdopodobnie Moskwę, 
gdzie jenerał gubernator w. ks. Sergiusz da ucztę 
na cześć zagranicznych gości. Zamierzoną jest 
również wycieczka do słynnych wodospadów Ima- 
tra. Dwa lub trzy mniejsze okręty eskadry za- 
rzucą kotwicę na Newie, niedaleko mostu Miko- 
łajskiego, wielkie pancerniki zaś w znacznej odle- 
głości od Kronstadtu. 

Ateny 22 lipca. W kołach politycznych zwra- 
cają wielką uwagę na rachy angielskiej fłoty 
śródziemnomorskiej. Znaczna jej część już od kil- 
ku tygodni przebywa na wodach kreteńskich, a 
obecnie złączy się z nią i owa eskadra, która nie- 
dawno odwiedziła adryatyekie porty. Admirał 
Hoskins otrzymał od rządń greckiego pozwolenie 
na przedsięwzięcie z eskadrą w zatoce Nauplia 
ćwiczeń torpedowych. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 22 lipca. Cesarz nadał radcy sądu 
krajowego przy sądzie obwodowym w Rzeszowie 
Stanisławowi Mossórowi tytuł i charakter radcy 
sądu krajowego wyższego z uwolnieniem od taksy. 

Wiedeń 22 lipca. Z powodu rocznicy bitwy 
pod Lissą nhdeszły do komendanta marynarki 
Sternecka od wielu osób, stowarzyszeń i korpo- 
racyj telegraficzne życzenia, a w szczególności 
wyrazy patryotycznych uczuć od gmin San Giorgio 
i Comisa na wyspie Lissa. Arcyksiążę Albrecht 
nadesłał telegrąm w tych słowach: „Jedynemu, ży- 
jącemu jeszcze kawalerowi orderu Maryi Teresy, 
który walczył pod Lissą, równie jak wszystkim, 
żyjącym jeszcze walecznym uczestnikom tego 
zwycięztwa najserdeczniejsze życzenia w dniu ju- 
bileuszowym.* 

Wiedeń 22 lipca. Hr. Taaffe wyjechał na dwór 
cesarski do Ischlu. 

Opawa 22 lipca. Arcyksiężna Stefania odje- 
chała do Wiednia, żegnana entuzyastycznemi o- 
krzykami ludności. 

Lissa 22-go lipca. Uroczystości jubileuszowe 
bitwy pod Lissą rozpoczęły się już 18 b. m. Dnia 
19 b. m. odprawił arcybiskup Czareo Mszę uro- 
czystą na intencyę Cesarza i rodziny cesarskiej. 
W dniu 20 b. m. odprawioną została w obecności 
tłamów ludności Msza żałobna za poległych bo- 
haterów, po południu zaś odbył się obiad galowy, 
w którym wzięli udział arcybiskup, duchowieństwo 
i urzędnicy. Burmistrz Lissy wzniósł wśród wy- 
strzałów armatnich toast na cześć Cesarza i na 
rozwój armii. Wieczorem udano się ną cmentarz 
i złożono wieńce na grobach poległych. 


Buda-Peszt 22 lipca. Izba deputowanych 
odrzuciła 167 głosami przeciw 41 wniosek Pro- 
naya, żądający odroczenia dyskusyi szczegółowej 
nad projektem do ustawy względem reformy ad- 
ministracyi, aż póki nie zostaną wniesione usta- 
wy regulujące administracyę gmin i miast. Na- 
stępnie przyjęła Izba tytuł przedłożenia admini- 
stracyjnego. 

Freudenthal 22 lipca. Rzeki Opawa i Mohra 
wystąpiły z brzegów. Wody podniosły się nagle 
skutkiem ciągłego deszczn. Panuje obawa powodzi. 

Buda-Peszt 25 lipca. W Sejmie węgierskim 
interpelował Ugron w sprawie rzekomo anty-wę- 
gierskich demostracyj we Fiume, w których mieli 
brać udział żołnierze 79 pułku piechoty. Wskutek 
tego korpus oficerski tego pułku postanowił zażą- 
dać satysfakcyi od Ugrona. Kapitan Uselac przy- 
był tu w celu wyzwania Ugrona. 

Budapeszt 22 lipca. Świadkowie Ugrona 
oznajmili sekundantom kapitana Uselaca na pod- 
stawie decyzyi, powziętej przez dwudziestu wybi- 
tniejszych deputowanych, że w interesie parlamen- 
tarnej wolności słowa nie mogą zezwolić na to, 
aby. Ugron miał dawać zadośćuczynienie za po- 
czynione oświadczenia w parlamencie, a to tem 
bardziej, że oświadczenia te poczynił z zastrzeże- 
niem; na tem zamykają wszelkie dalsze rokowania 
w tej sprawie. 

Stuttgart 22 lipca. Staatsanzetger donosi, 
że stan zdrowia króla był w ostatnim tygodniu 
zadowalniający i można się spodziewać, że król 
przy zupełnym spokoju wróci, jeśli tylko pogoda 
sprzyjać będzie, jeszcze w ciągu lata do zupełne 
go zdrowia. 

Paryż 22 lipca. Wobec zaniechania strejku ze 
strony służby kolejowej postanowiono podobno nie 
wytaczać przeciw niej żadnych kroków sądowych. 

Knoxville 22 lipca. W Coalereek i w Bri- 
ceville (w stanie Tennessee) wybuchły wielkie roz- 
ruchy. Strejkujący górnicy strzelali do aresztan- 
tów, wysłanych w celu zastąpienia ich w pracy 
i do żołnierzy pełniących straż. Strejkujący opa- 
nowali linie telegraficzne. — Wkrótce ogłoszony 
będzie stan oblężenia i wyruszy znaczniejsza siła 
wojskowa wraz z działami. Obawiają się bardzo 
poważnego starcia. 

Londyn 22 lipca. W Izbie niższej oświad- 
czył Fergusson, że rząd zamierza ustanowić przy 
Watykanie stałego reprezentanta Anglii. 

Londyn 22 lipca. Biuro Reutera donosi, że 
w Mecce i w okolicach zaszło do niedzieli 360 


wypadków śmierci na cholerę. — Rząd utworzył AK 


w el-Tor obóz wojskowy w celu ścisłego wyko- 
nywania kwarantanny i przedsięwziął wszystkie 
środki ostrożności. 

Chrystyania 22 lipca. Cesarz niemiecki 
udał się wczoraj z Tromsoe wprost do Przylądka 
północnego. 

Rzym 22 lipca. Nota watykańska oświadcza, 
że pogłoski o zmniejszeniu pensyj prałatów, gwar- 
dyi pałacowej i innych osób nie mają najmniej- 
szej podstawy. 

Belgrad 22 lipca. Po uroczystem nabożeń- 
stwie przybył król Aleksander w towarzystwie Ri- 
sticza, Proticza, Belimarkowieza, wszystkich mini- 
strów i orszaku podróżnego na wspaniale udeko- 
rowany plac portowy, gdzie oczekiwali go już 
dostojnicy cywilni 1 wojskowi, duchowieństwo, 
korpus oficerski i liczna dystyngowana publiczność. 
Z pośród reprezentantów obcych państw stawili 
się w charakterze urzędowym: poseł austryacki 
Pallavicini, poseł rumuński i ajent dyplomatyczny 
bułgarski. Tłumy ludu zaległy ulice, wiodące do 
portu i witały entuzyastycznie przejeżdżającego 
króla. Orkiestra zagrała hymn narodowy. Wśród 
odgłosu dzwonów, salw armatnich, dźwięków mu- 
zyki i okrzyków żivio—odpłynął król osobnym stat- 
tkiem o godzinie 8'/, rano. Wedle ostatnich dys- 
pozycyj król ma w połowie sierpnia spotkać się 
z cesarzem niemieckim. 

Belgrad 22 lipca. Z polecenia cara towarzy- 
szyć będą królowi serbskiemu w podróży do Ro- 
syi poseł Persiani i attachć wojskowy rosyjski 
UCetynia 22 | ił żegi 

Cetynia ipca. Rząd zawiesił żeglugę na 
jeziorze Skadarskiem i zdecydowany jest zażądać 
od Porty odszkodowania za ostrzeliwanie okrętu 
czarnogórskiego. 

Kragujewacz 22 lipca. Strejk robotników 
arsenałowych trwa ciągle. Roboty zawieszono zu- 
pełnie. Chociaż robotnicy zachowują się spokoj- 
nie, zarządzono jednak wszelkie wojskowe środki 
ostrożności. 

Buenos Ayres 22 lipca. Powstanie wojsko 
we, które już zupełnie było stłumione, wybuchło 
w Corrientes na nowo. Czterech powstańców zgi- 
nęło. Głównych winowajców aresztowano. 


Od Administracyi „Czasu.“ 


PP. Prenumeratorowie Czasu mógą nabywać 
w Administracyi: Podręcznik ha u książka 
dla ludu, zawierająca przykłady prośb, i sume 
skarg, rewersów, kwitów i t. p., przez A. 
Cinciałę, z PoS 2 złr. 70 cent.; Warszawa 
r. 1861, T heliograwurowych obrazów Artura 
Grottgera, 6 złr. 25 cent; Lituanię Grottgera, 
6 fototypij, 2 zł. 25 centów; Wojna- Padół 
łez, 11 obrazów heliograwurowanych, z przesyłką 
430 złr.; Dzieła Wincentego Pola, 10 tomów 
w komplecie na ładnym papierze z portretem au- 
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tora, z przesyłką 15:80 złr.; Nauka obyczajowa 
dla ludu, X. Grzegorza Piramowicza, cena 20 ct.; 
Surzyński: Harfiarz, zbiór pieśni patryoty- 
cznych i narodowych na 4 głosy męskie, zamiast 
2 złr., tylko 1 złr. 50 et. 


Nadesłane. 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 


| Rohseidene Rastkleider fi. 10:50 
| per Robe und bessere Qualitäten versendet 
| po. und zollfrei das Fabrik-Depot G. Henne- 

erg (K. u. K. Hofflieferant), Zürich. Muster 
| umgehend. Briefe kosten 10 kr. Porto. (11 5-5) 


Fisehinger* Qocolade Giract najlepszy. 


(1413 74-100) 


Ostrzeżenie. 


Doszło do naszej wiadomości, że uwija się jakieś 
indywiduum, zbierające ogłoszenia (inseraty) do 
Józefa Czecha Kalendarza krakowskiego na r. 1892; 
oświadczamy niniejszem, że prócz naszego Ajenta 
p. Wojciecha Adamskiego, który jest zaopa- 
trzony w pełnomocnictwo do zbierania tychże ogłoszeń, 
nikt inny prawa tego niema; prosimy uprzejmie Sza - 
nowną Publiczność, aby od zgłaszających się w na- 
szem imieniu, żądała okazania pełnomocnictwa — za 
wszelkie bowiem nadużycia nie bierzemy odpowie- 
dzialności. 

Zwraca się uwagę, że pieniędzy naprzód nie bierze 
się, ani żadnych zadatków, lecz dopiero po wyjściu 
Kalendarza i doręczeniu dowodowego egzemplarza, 


Wydawnictwo Kalendarza krak. Józefa Czecha. 


KURSA TELEGRAFICZNE. 


Wiedeń 22 lipca. 2 godzina 30 min. po poł. 


Usposobienie giełdy: 
Berlin 22 lipca. 
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ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Pociągi na kolejach żelaznych w Krakowie. 
(Od dnia 1 czerwca 1891 r.) 


Odchodzą 
z Krakowa POCIĄGI KOLEI: | gęokodzą 


l l 
Północnej Cesarza Ferdynanda 
w kierunku do Wiednia lub od Wiednia: 


*6:55 rano |Kuryerski 3 klasy . . . . |*8-42 wiecz. 
41 ly są „fox ieszny 5 z i +725 rano 
"87 rano wy *9-42 wiecz. 
to2óprzedj O, BZ „06 rano 
poima) 
BOS popok. = ae: +946 rano 
+6'35 wiecz. LĄ Szy + + « » |1*5-pop 
* także w kierunku do Prus lub z Prus, 


t także w kierunku do Warszawy lub z Warszawy. 


W niedziele i święta spacerowy do Krzeszowie lub 
z Krzeszowie od 7 poż do 27 września: 


1-30 popoł.| Osobowy 2 i 3 klasa . | 8/15 wiecz. 
Karola Ludwika 
w kierunku do Lwowa lub od Lwową: 
1:59 rano | Pospieszny 3 klasy . . . . | 938 wi 
10:46 przed | Osobowy 3 , WEG i 
10:43 wiecz. A G 6'30 rano 
6:15 rano | Mieszany 3 , 6:— wiecz. 
w kierunku do Tarnowa lub od Tarnowa: 

4'15 popoł.| Osobowy 3 klasy ( rok) | zab prz. p, 
9:39 wiecz. s » » (od 1//—15/) | 515 rano 
w kierunku do Wieliczki lub od Wieliczki: 

11-15 przed.| Osobowy 8 klasy. . . . . | 7:85 wiecz, 


Kolei Państwowej 


w kierunku do lub od Żywca, Nowego $ 
przez Bonarkę koleją fo kg, B= 
9:— rano 


i Osobowy 3 klasy, . . . . 6'02 rano 
6'55 wiecz. 5 8-575 duzej 412 ~ 
2-05 popoł. eń R (Z PTEWETNURPR 1087 prz. p. 


BG Uwaga. Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei galicyjskiej i państwowej obliczone podług ze- 
garu peszteńskiego (różnica od krakowskiego 4 minuty); 


zaś na kolei cesarza Ferd da w 
o 22 min. później od Aa temor Body, PWSM 
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baukuoty zagraniczne | monety 
pod ajkorzystniejszemi 


dad 


Wszelkie papiery wartościowe, 


kupuje I sprzed: 
e " 


Kantor 


wymiany (i 1 


LJ 2780 
1 r 


r p. atu Hsm 


w Kźrakowie, Rynek 1. 30. 
BU” Zisoenia z prowimoyi uskutecznia sią od- 
` wretną pocztą kez 


doliozenia prowizyi. "zg 


» 


; 
t 
* 
| 
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CZAS z Czwartku 23 Lipca 1891. 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dr. Władysława Miłkowskiego w Krakowie 


Piesn 
0 gwiazdach naszych 


(Poemat o cudownych obrazach 
Najśw. Panny w Polsce) 


4 przez si 
WAWRZYNCA Hr. ENGESTROMA. 
Wydanie bardzo ozdobne — na naj- 


piękniejszym welinie, w niebieskiej 
oprawie, złocone brzegi. [1619-6-6) 


Cena 1 zł. austr. 


KSIĘGARNIA, SKŁAD 
I WYPOZYCZALNIA NUT MUZYCZN. 
ORAZ EKSPEDYCYA PISM PERYOD. 


S. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie 
otrzymała na skład następujące nowe 
dzieła : 

Dr. E. Lachowicz. 0.wyni- 
kach leczenia operacyjnego gruźlicy 

stawów. Cena 25 centów. 


Dr. K. Żuławski. 0 uroje- 
niach. Cena 20 centów. (1744-1-3) 


Poszukiwani zdolni ajenci 


dla sprzedaży kawy w 5 kilo paczkach za 
wysoką prowizyą. — Oferty pod adresem: 
Giacomo Zuzulich, Fiume. (1713-1-2) 


992999999999999 


$ WIELKI DOM 


w Krakowie, 
w ruchliwem miejscu, przyno- 
szący czystego dochodu 7 od 
sta, a że jest na nim znaczna 
pożyczka banku krajowego na 
mały procent, zatem od wy- 
maganej gotówki 90/7, — jest 
z wolnej ręki do sprzedania. 


Bliższa wiadomość w handlu 
p. Lenerta. (1743-1-7) $ 


99999999999999 


HANDEL „POD OBRAZEM“ 
J. Wentzia w Krakowie 
poszukuje zdolnego starszego 


POMOCNIKA HANDLOWEGO. 


(1665 4 5) 


ODW ANWIACZ 


czyli płyn desinfekcyjny, 
środek służący do natychmiastowego usunięcia 
wszelkiej wo.i cuchnącej, a zarazem do desin- 
fekcyj lokali zatratych zarodkami chorób zarażli 
wych, jakoto: tyfus, dyfte-ya, biegunka i t. d. 
ją - Ścieki, wychodki, na 
Sposób użycia: czynia, lub stajnie, po 
lewa się tym płynem; chcąc desinfekcyą prze- 
prowadzić w o= aar i ek lokalach, należy ten 
płyn rozpryskać za pomocą kropidła 

Bieliznę, obrazy lub meble należy zmyć tym 

płynem. — Cena butełki litrowej 13 ent. 
Wyrob i skład w aptece Konst, Wiszniew- 
skiego w Krakowie, — do nabycia również 
w innych aptekach. (1531-5-) 


Welocypedy 


wszelkiego rodzaju. 


Katalog za nadesłaniem 
marki 10 et. 
S$” Poszukiwani 
aastępcy. (1473-7 -) 


Bock, Wien, Ill, Hauptstr. 72. 


Wody mineralne i naturalne. 


Administracya: w Paryżu, Boul. Montmartre 8. 
GRANDE - GRILLE. Choroby lymfa- 
tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby 
i śledziony, kamienia i t. d. 
R. o organów ort ty 
U a etytu upoś 0- 
ne trawienie Żoleści żołądka. zd 
CELIESTEINS. Choroby krzyża, pęcherza, 
zwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu. 753-8-20| 
HMAUTEREWIE. Choroby krz pęche- 
rza, zwiru w moczu, cukrzycy i białka. 
Żądać należy, aby nazwisko źró- 
dra znajdowało się na kapslach. 
Dostać można w Krakowie w apt. W. Re- 
dyka i Konst. Wiszniewskiego oraz u S. Fein- 
tucha, J. Wentzla, W. Goldwassera i Józefa 


| Goldwassera ; w Tarnowie u p. N. Traum. 


Oskara Giierkego 


powszechny wielki 
teatr mechaniczny 
i automatyczny 


w umyślnie na ten cel 

zbudowanym gust, urzą- 

dzonym teatrze przy ul. 
Dietlowskiej. 


Dziś i codzień wielk. przedstawienie III cykl 
Nowy program: 

1. Agra w Indyach wschodnich i wspaniały po- 
eo cesarzowej Archimid Bamco. j 
Bitwa pod Plewną, zdobycie reduty Griwicy, 
wzięcie do niewoli Osmana baszy z armią tu- 
recką. ; 
3. Lino skoczek Koeter ną wyprężonej linie i 

humorystyczue przemiany. 
4. Wspaniałe zamki króla bawarsk. Ludwika II. 
Przedstawienia odbywają się w teatrze krytym 


Ara 
EZ Q 


. į zabezpieczonym od deszczu także podozas słoty. 


Początek o godz. 8 wieczorem. 
[1588 13 ] ©. Gierke, dyrektor. 


Qzcionkami Drukarni „Czasu,“ 


Tylko prawdziwe, jeżeli mają podpis Wielebnego Księdza Prob. Sebastyana Kneippa. | 


GE. À t e | 


aranlir? 
4 S 
RET 
D FABRI. CZ 


fabryka trykotów i towarów białych 
L. kśapferer & Co. 


w Wiedniu, 


Składy w Wieliczce u p. Iz. Silbigera; w Bochni u p. H. Hasenlaufa; w Jarosławiu 
u p. Otto Forstera & Co.; w Tarnowie u p. Lotti Mayera; w Nowym Sączu u p. 


Pierwsza austr. mechaniczna 


Hernals. 


T 


Składy w Krakowie u pp.: 
J. Ad. Rudolfa, F. A. Grigara i Henryka Rechta. 


Otto Förstera i Syna; w Jaśle u p. T. W. Brąglewicza. 


WISŁA, 
kwartalnik geograficzno-etnograficzny 
wychodzi rok piąty w Warszawie pod 

redakcyą Dra J. Karłowicza. 
Rocznik składa się z czterech zeszytów, 
stanowiących tom duży o 1000 stronni- 
cach, w 8ce, z illustracyami, nutami, ta- 
blicami i mapami. 
Prenumerata w Galicyi na rocznik V (1891) 
wynosi rocznie 9 złr., półrocznie 4 złr. 50 et. 
Poprzednie roczniki są także do nabycia. 
Cena I (1887) 4 złr. 50 et.; II, III i IV 
po 9 złr. 


Pod tążsamą redakcyą wychodzi 


Biblioteka Wisły, 


w której dotychczas wyszły następujące 

dzieła : 

1. 2. Lud okolic Żarek, Siewierza i Pilicy, 
jego zwyczaje, podania, gusła, pieśni, 
zabawy, przysłowia, zebrał Michał Fe- 
derowski, 2 tomy. 2 złr. 20 ct. 

3. 6. Powieści i opowiadania ludowe z o0- 
kolic Przasnysza, zebrał Stanisław Chet- 
chowski, 2 tomy. 1 złr. 85 et. 

4. Jagodne, wieś na Podlasiu, zarys etno- 
graficzny, skreślił Zygmunt Wasilewski, 
z rysunkami. 1 złr. 10 ct. 

5. Z powieści i pieśni górali bieskidowych, 
zebrał Roman Zawiliński. 60 ct. 

7. Medycyna i przesądy lecznicze ludu pol- 
skiego, opracował Dr Maryan Udziela. 
1 złr. 20.ct. ..: 

8. Kobieta w pieśni ludowej, napisała Ka- 
zimiera Skrzyńska. 60 et. (1669-3-6) 

DaF Skład dzieł powyższych w iá się- 
garni Spółki Wydawniczej 
Polskiej w Krakowie, 


w Wiedniu 
(fabryka założona 1835 r.) 


To cezernidło bez oleju wi- 
tryolejowego nadaje +atwo 
ciemnotrwały połysk i a- 
tzymuje trwale skórę. 


MG” Wszędzie do nabycia! 
[1116-12-52] 


Pszenicę banatkę 


do wysiewu, ma na sprzedaż dyrekcya 
dóbr hr. Żeleńskiego w Uj. Arad (w Wę- 
grzech). (1687-2-2) 


zę KASY Z 


stare i nowe sprzedaje najtaniej (1535-80-) 
INIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasze 4. 


Dra Rosa Balsam Życia 


jest więcej niż od 30tu lat znanym, 
trawienie, apetyt i odchód wzdęć 
wzniecającym i łatwo rozwalniającym 
środkiem domowym. 
Wielka flaszka 1 złr., : 
mała 50 cnt., pocztą 
20 cnt. więcej. 
Wszyst. części opako 
wania mają wyrażony 
obok urzędownie zło- 
żony zuak ochronny. 


Składy prawie w wszystkich aptekach kustryi-Węgier. 


Tamże jest również do nabycia: 


Prat uniwersalna maść domowa. 


Według licznych doświadczeń uła- 
twia ta maść wyczyszczenie, ziarnko; 
wanie i wyleczenie rannych części 
w znakomity sposób i działa prócz 
tego jako środek uśmierzający ból 

i rozchodzący się. (974 15 52) 
Słoik po 35 i 25 o. Pocztą 6 c. więcej. 
Wszystk części seg ~ — 
opakowan. mają <4 
obok wyrażony 
urzed. złożoay 


ZNAK ochronny. 
GŁÓWNY SKŁAD ma 
B. Fragner w Pradze, 
Nr. 203-204 Mała Strona apt. pod czar. Orłem. 
Mg" Codzienna wysyłka pocztową. 


Wykłady gospodarczo: rolnicze na Uniwersytecie w Lipsku 


Początek zimowego półrocza 15 października, odczytów 27 
października. Programów i szczegółowego rozkładu godzin do wykładów, jako- 
też bliższych wyjaśnień udziela podpisany. Prof. Dr. W. Kirchner, 

(1715-1-2) dyrektor instytutu gosp. roln. na Uniwersytecie w Lipsku. 


999999+9+92+9+92+92+92+92929-99,9+9+9+9+9,99999999 
C. k. austryackie koleje państwowe. 


(1741-2-2) 


L. 20230/IL. 


OGLOSZENIE. 


Niniejszem podaje się do publicznej wiadomości, 
że w dniu 30ym lipca 1891 r. rozdane 
będą w drodze licytacyi następujące 
roboty na stacyi Jasło: 

1) Budowa jednopiętrowego domu mieszkalnego o za- 
budowanej powierzchni 59492 m°, wraz z dwoma 
murowanemi budynkami gospodarskiemi, śmietni- 
kami i studnią. 


2) Powiększenie istniejącej ogrzewalni o 2 stanowiska. 
3) Budowa drewnianej rampy do ładowania niero- 


gacizny. 


Oferty dotyczące powyższych robót wnosić na- 
leży do e. k. Dyrekcyi ruchu w Krakowie, najpóźniej 
do dnia 30 lipca b. r. do godziny 12ej w południe. 

Oferty mają być należycie ostemplowane, zapie- 
czętowane, a koperty opatrzone napisem: „Offert, 
betreffend Erweiterungsbauten in der Station Jasło.“ 

Wadyum, które musi być przed wniesieniem oferty 
w kasie c. k. Dyrekcyi ruchu złożone, wynosi 3500 złr. 

Plany i warunki budowy oglądać można w biurze 
konserwacyi w godzinach urzędowych. 


Kraków, dnia 17 lipca 1891 r. 
C. k. IByrekcya ruchu. 


NIEPORÓWNANIE WYŻSZE NAD WSZELKIE INNE MYDŁA 


VIOLET 


poświadczone przez znakomitości lekarskie i uznane 


za najlepsze przez użycie od pół wieku. 
MYDŁA te mają własność nadawania powłoce ciała 


BIAŁOŚCI, JĘDRNOŚCI i DELIKATNOŚCI 
Wyroby Perfumeryjne domu 


WIOLET 


Fabrykant perfum 29, Boulevard des Italiens w Paryżu. 
Dostać można w głownych :niastach całego świeta. 


[1492-17 28] 


Wyłączny skład na całą Galicję i Bukowinę 


oryginalnego 


CARBOLINEUM 


uznanego jako najlepszy środek do impregnowania drzewa, przeciwko 
wilgoci i tworzeniu się grzyba — znajduje się 


w handlu W. KRZYSZTOFOWICZA 


w Krakowie, A—B 37. 
Przy większem zakupnie cena zniżona na 20 złr. za 100 kilogr. 
Imitacya Carbolineum złr. 14 za ho kilogr. [1226 2 | 


Papier z fabryki Brąci Fijałkowskich w Bielsku, 


KSIĘGARNIA K. BARTOSZEWICZA 


(w Krakowie przy ulicy Szewskiej pod Nr. 15) 


poleca swoje najnowsze wydawnictwa: 


sięga pamiątkowa setnej rocznicy ustanowienia Konstytucyi 3go Maja. Tom pierwszy za- 
wiera: a) Dzieje porani Konstytucyi, napisane przez Ignacego i Stanisława Potockich, 
Dmochowskiego i Kołłątaja; b) Ośm najznakomitszych i najrzadszych broszur politycznych 
i satyrycznych z r. 1891 Kołłątaja, biskupa Krasińskiego, X. Jezierskiezo, Staszyca i t. d.; 
e) wiersze, satyry i zagadki tyczące się Konstytucyi; d) Kronikę dni kwietniowych i majo- 
wyca 1791 r. dającą najdokładniejszy obraz 3go Maja, na podstawie wszystkich istniejących 
materyałów drukowanych i wielu źródeł rękopiśmiennych; e) dokładny tekst Konstytucyi. 
Cena tomu Igo 1 złr. 80 cent. (Tom drugi wyjdzie za dni kilka). 

Album portretów, rycin i widoków odnoszących się do Konst;tacyi 3go Maja. Album 
zawiera 27 klisz, wykonanych w najlepszym zakładzie reprodukcyjnym Husnika w Pradze. 
Cena 80 cent. 

Przewodnik po Krakowie z dodaniem opisu okolic, licznych informacyj i 600 adresów 
instytucyj i osób zajmujących wybitniejsze stanowiska — z illustracyami. Jestto najnowszy 
przewodnik, świeżo wydany, bo wszystkie inne wyszły najwcześniej przed dziesięciu laty. 
Cena egzemplarza w oprawie 80 cent. 

Przewodnik po Pradze, ozdobiony pięknemi illustracyami. Cena egzemplarza 50 et. 

Mickiewicz na Wawelu, album pamiątkowe z illustracyami, zawierające utwory poetyczne 
i artykuły dwudziestu kilku autorów, a między nimi Kornela Ujejskiego, Henrvka Sienkie- 
wicza, Maryi Konopnickiej, Michała Bałuckiego i t. d. Na końcu albumu znajduje się opis 
pogrzebu Mickiewicza w Krakowie wraz ze wszystkiemi mowimi podczas riego wygłoszo- 
nemi. Cena 80 cent. 

Złote myśli Adama Mickiewicza poprzedzone życiorysem wieszcza, prof. Czeslawa Pie- 
niążka. Cena 40 cent. 

Pieśni polskie, najlepszy i najpopularniejszy zbiór wszystkich najviękniejszych utworów pa- 
tryotycznych i pieśni narodowych. Wydanie trzecie. Cena w oprawie w płótno angiel. 1 złr. 

Lenartowicz Teofil. Trzeci Maja, wiersz poświęcony młodzieży warszawskiej. Cena 20 cent. 

Grudziński Stanisław. Na ruinach, poemat. Wydanie drugie. Cena 20 cent. 

Do starego pokolenia, głos z pod zaboru rosyjskiego. Wydanie drugie. Cena 20 cent. 

Jelinek Edward. Polskie panie 1 dziewice. Cena 50 cent. 

Bartels Artur. Piosnki i satyry. Dwa zeszyty. Cena zeszytu 59 cent. 

Ananas, kalendarz sata M zny illustrowany na rok 1891, zawierający m'ędzy innemi „Trzy 
dni w Zakopanem“ przez K. Bartoszewicza i „Jednodniówkę* obejmującą kilkadziesiąt arty- 
kułów prozą i wierszem. Cena 45 cent, [1640-5-24] 


licząca 42 lat, poszukuje posad 
Osoba jako bona, szafarka bę 
rzyszka starszej osoby (pani). Adres: B. 
L. u p. A. Dunikowskiej w Tarnowie, 
ul. Lwowska Nr. 84. [1683-2-3] 


Aviso. 


Auf das in Nummer 153 vom 9. 
Juli 1891 dieses Blattes verlautbarte 
Aviso wegen Lieferung des Regie-Be- 
darfes an Brennholz für die Station 
Przemyśl wird aufmerksam gemacht. 

Die näheren Bedingnisse können 
bei der k. und k. Intendanz des 10. 
Corps zu Przemyśl, sowie beim k. und 
k. Misitar- Verpflegs-Magazin zu Prze- 
myśl tiglich zwischen 10 und 12 Uhr 
Vormittags eingesehen werden. (1612 2-2) 


i osiadająca język 
Nauczycielka Polka konensi? niwie. 
cki i muzykę, szuka miejsca. Adres: C. w Kra- 
kowie, ul. Floryańska Wr. 5, IE. pię- 


tro w oficynach. [1624 5-6] 


OGRODNIK 


kawaler w średnim wieku, zdolny, mogący się 
wykazać chlubnemi świadectwami, poszukuje po- 
sady zaraz. Adres: WW. Hb. poste restante Bo- 
rynicze. (1686-2-3) 


2229999099909099999990909909999099999 


Dr Eugeniusz Kozierowski 


mieszka: ul. św. Tomasza 
L. 28, I pietro. 


Ordynuje od godz. 3—4. (1641-9-30) 


Dla fabrykantów waty i wełn 
tudzież dla sprzedających, posiadam wielki skład 
odpadków wełn i sprzedaję całemi wagonami lub 
drobnemi partyami po najtańszych cenach. Najl. 
wyczeski wełn. 28 złr., dobre 18 złr., kosmate 
46 złr., czerwone 10 złr., kolorowe złr. 3:50, 
bębenkowe 42 złr., gręplowane najlepsze 35 złr., 
dobre 15 złr. za 100 kilo na miejscu w Königin- 
hof netto za gotówkę. Wilhelm Weiss w Kóni- 
ginhof w Czechach. (1645-4-5) 


Złoty medal na wystawie powszechnej 
w Paryżu 1889 r. 


ÜBERALL VORRÄTHIG. 17 MEDAILEN 
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> DOTAD 
Tylko prawdziwe szlachetne kamienie 


w oprawie: 


(986-49 52) 


;GRANATY, AMETYSTY, TOPAZY, MOLDAWITY, AGATY itp, 


CZESKA AJENCYA (1436-33 -) 
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie przy ul. Grodzkiej Nr. 26. 
Filia w Zakopanem. 


C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PAŃSTWOWE. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 
ważny od 1 lipca 1891. 


Odjazd z Krakowa (Podgórza): 


z. Podgórza - Płaszowa 

z Podgórza - Bonarki 

mięszany z Krakowa [kolej Pomocna] 
4 t, „ Osobowy z Podgórza-Płaszowa 

308 „ A M r z Podgórza-Bonarki 

7:59 rano pociąg pospieszny z Krakowa [kolej Karola Ludwika] przez Tarnów do Orłowa. 

7:59 rano pociąg pospieszny z Krakowa [kolej Karola Ludwika] 

823 , „ osobowy z Podgórza-Płaszowa | 

900 rano pociąg mięszany z Krakowa |kolej Północnaj 

937 2» » osobowy z Podgórza Płaszowa 

9:59 p n n z Podgórza-Bonarki 

415 po południu pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Lud.) 

500 » n 3 p z Podgórza-Płaszowa 

518 5, Y 5 W z Podgórza-Bonarki 


9:39 wieczór pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Ludwika] do Orłowa, Koszyc. 
655 wieczór pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna] do Nowego Sącza, Chyrowa 
732 Stryja. j 


514 rano pociąg osobowy 
"29 


ek po południa pociąg do Oświęcima, do Wiednia, 


do Mszany dolnej. 


do Bielska, Żywca, Zwardonia, 
Wiednia, Budapesztu, N. Są- 
cza, Orłowa, Chyrowa, Stryja, 


do Żywca, do Mszany dolnej. 


osobowy z Podgórza-Płaszowa 
755 » » A z Podgórzą-Bonarki 


Przyjazd do Krakowa (Podgórza): 


5:15 rano pociąg osobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika] z Koszyc, Orłowa przez Tarnów. 
5:42 rano pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki 

556 „ 5 e do Podgórza- Płaszowa 

6:02 , n mięszany do Krakowa [kolej Północna] | 

6:80 „ „ osobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika] 4 
928 przed południem pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki 
9:36 , s u a do Podgórza-Płaszowa 
10:20 przed połud. pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki 

10:35 , à » do Podgórza-Płaszowa 

1037 , z „ mięszany do Krakowa [kolej Północna] 


| ze Stryja, Chyrowa, Nowego 
Sącza. 


| z Żywca. 


| z Wiednia, z Oświęcima, 


11114 , K n osobowy do Krakowa [kolej K. Lud.) 
3:56 po południu pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki z Budapesztu, Wiednia, Zwar- 
411 , * S s do Podgórza-Płaszowa donia, Żywca, Bielska, Stryja, 
412 , 5 n  mięszany do Krakowa [kolej Północna] Chyrowa, Orłowa, N. Sącza. 


7:10 wieczór pociąg osobowy do Podgórza-Płaszowa 

7:85 n»n  mięszany do Krakowa [kolej Karola Lud.] 
8:30 wieczór pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki 

8:46 s R z do Podgórza-Płaszowa 

9:38 n „ pospieszny do Krakowa [kolej Karola Lud.] 


| z Mszany dolnej, 


z ati area przez Tarnów, 
z Kcszyc, Orłowa. 


Odjazd z Tarnowa : 


1216 w nocy pociąg osobowy do Orłowa, Koszyc. 
4:46 ranó pociąg mięszany do Orłowa, Koszyc, Suchy, Żywca. 
; osobowy ao Chyrowa, Stryja 


pociąg osobowy do Orłowa, Chyrowa, Stryj a, Nowego Sącza, Dobry. 
Przyjazd do Tarnowa: 


9 
1:43 po” południu 


|1215 w nocy pociąg mięszany ze Stryja, Chyrowa, Jasła, Orłowa. 


223 w nocy pociąg osobowy z Koszyc, Orłowa. 
11:12 przed południem pociąg osobowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sącza, Stryja, Chyrowa. 
1:40 wieczór pociąg osobowy z Koszyc, Orłowa, Żywca, Stryja, Chyrowa. 
Czas podany jest według zegaru peszteńskiego. 
Rozkład jazdy w formacie kieszonkowym nabyć można po cenie 5 cent. we wszystkich stacyach 
o. k. austryackich kolei państwowych lub u konduktorów.  [2511-26-] i 


Bządca Drukarni Józef Łakociński, 


| 


IF DARRERA 


